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Kosztuje na cały rok :
TC ■ alicji i całych Austro-Węgrzech . 4 korony. 
Do Królestwa Polskiego i Rosji . . .  2 ruble.
Do cesarstwa niemieckiego.................. 4 marki.
Do Ameryki; Rumunji, Danji, Anglji,

Afryki, A ustralji............................5 koron.
Numel pojedynczy................................ 10 halerzy.

Binro Redakcji i Adm inistracji: 
KRAKÓW, WOLSKA 19 - 1. p, oiieyny.

Adres na listy, przekazy, reklamacje i t. p.
„PRZYJACIEL LUDU KRAKÓW.

W ychodzi raz « Sygodniu ns niedzielę. ::

Należytość płaci się z. góry, rocznie 
s  e»<z> iub półrocznie. 3s<s es*®
Pobieranie „P rzy ja cie la  ludu11 można rozpocząć 
każdego czasu i od tego dnia oblicza się uależytość.

C Z A S  O D N O W IĆ  PR E N U M E R A T Ę !
D o  a p e i u ! . . .

Zbliża się Nowy Bok , czas więc odnowić 
prenumeratę. „Przyjaciel ludu“, jako pismo 
riernie stojące na straży interesów chłop­
skich, z Nowym Kokiem powinno się znaleźć 
w każdej chłopskiej chacie. I lubo, nie mamy 
się czego skarżyć na Was Kochani Czytel­
nicy, to jednak wzywamy Was, byście nie 
poprzestawali na samem ezytanin Przyjaciela, 
ale także wedle możności i sił rozszerzali go. 
Dziś, kto nie czyta gazetki, ten jest, jak ten 
ślepy, co nie widząc, chciał gadać o kulo-

rac*... Pan w mieście czyta gazetki miastowe, 
urzędnik czyta urzędnicze, więc i chłop czy­
tać musi i to „Przyjaciela Ludu“, bo ten je­
dynie strzeże uczciwie i wiernie chłopskiej 
sprawy. Każdego Ludowca hasłem być po­
winno : u mnie ice wsi wszyscy czytać będą 
„Przyjaciela", bo w nim każdy znajdzie to, 
co go zajmie, ubawi i pouczy!...

* * *
Każdy nasz Czytelnik, który zapłaci 

prenumeratę na cały rok 1914, otrzymy­
wać będzie zupełnie darmo gazetkę do

końca 1913 roku. Każdy nasz nowy czy­
telnik dostanie piękne premje w Książ­
kach. Wszyscy nowi i starzy nasi czy­
telnicy otrzymają z Nowym Bokiem po­
trójne Kalendarze. Kalendarz Wielki 
o prześlicznej treści i z pięknemi ilu­
stracjami. kalendarz ścienny z wiel­
kim portretem prezesa Stapińskiego i 
oiękny kalendarzyk kieszonkowy. Po- 
zatem oddamy do wylosowania maszy­
ny rolnicze i ipne piękne premje.

WNa grobach zmarłych...
smutne dni zaduszne zaroją się wiejskie cmen­
tarze, koło grobów najdroższych zmarłych zgro­
madzi się rodzina...

Dawne i świeże mogiły, kryjące ostatnie szcząt­
ki niegdyś żyjących pracowników życia zaroją 

mnóstwem ludzi. Na groby przyjaą ojcowie i matki, sy­
nowie i wnuki tych, co kryje mogiła. Popłyną łzy żalu i tęsk­
noty za tymi, z którymi się niegdyś wspólnie pracowało, dzie­
liło 6ię dolę i niedolę wiejskiego życia, których się czciło... 
kochało...

I staje człowiek w obliczu przepotężnej siły, co życiu 
człowieka kładzie kres, co zmiena człowieka w proch i pył.

Ś m i e r ć . . . !
Konieczność nieuchronna, bo taki już porządek świata.
Wieluż w walce o chieb codzienny dla siebie i swoich, 

błąkając się po wszystkich zakątkach świata straciło siły... 
] zmarło w kwiecie wieku? Ileż ostatnich szczątków kryją a me- 
rvkańskie kopalnie węgla, wieleż kości rozsypanych jest po 
zakątkach całej kuli ziemskiej? Wieluż pochłonął bezlitościwy 
ocean?!

A  przecież polskiego chłopa jedynie okrutna nędza, roz­
pacz i głód wygnały z kraju, wygnały po to tylko, by go po 
Istach tułaczki i krwawej pracy obca przykryła zierr.ia...!

Nieustanna praca, troska i męka codzienna -  t o  s t a n ó w 5 
c h ł o p s k i e  ż y c i e .  Do snu wiecznego po ciężkiej pracy po­

na wieczny od-kładli się ci w mogiłach —  po latach znojów
poczynek... \

** *
Wieluż bohaterów kryją te wiejskie mogiłki. Wieiuż bo­

jowników chłopskiej sprawy zmarłe, nie doczekawszy się zisz­
czenia tego, co było pragnieniem ich duszy: to jest l e p s z e j  
c h ł o p s k i e j  dol i .  Dwaozieścia pięć lat strasznego, boju o 
prawa chłopskie o lepszą dolę stargało i zniszczyło zdrowie
niejednego z nich. Pochód ku światłu, do którego oni drogę
torowali, dziś odbywa się bez nich. Tylu ich kryje mogiła, tylu 
w tej 25-letniej padło walce, iż wielki ból ogarnia serce...

Ale nie trzeba się tern zrażać, bo śmierć Ich na poste­
runku, to siejba lepszej przyszłości. Trud wielki nie pójdzie 
na marne, znojna praca wyda owoce w przyszłości,

Lud czci Tych szermierzy, dc wie, że drogę do światła 
Oni mu wskazali, Oni uczyli zawsze z „żywymi naprzód iść 
i świecić".

I dlatego, gdy po cmentarzach wiejskich zapłoną światła 
na grobach —  niech popłyną gorące modły za tych, co umarli, 
niech żyje cześć dla ich pracy —  ale niech zarazem ż y j  e na­
dzieja lepszej przyszłości, dla której oni nieśli swą pracę, zdro­
wie i życie!...

Bo  walka o wolność, gdy się raz zaczyna
Z dziedzictwem ojca przechodzi na syna...

T. £>'.CIM łączcie sic. bo szlachta się już złączyła, 
urzędnicy już się złączyli, 
księża dawno złączeni, 
robotnicy już zorganizowani,, 
mieszczanie już się złączylil
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Takiej walki, jaką mi teraz wy­
powiedzieli wrogowie, jeszcze nie 
było. Można twierdzić, że jcstto 
n alka na śmierć i życie. Chcą mnie 
koniecznie złamać i zniesławić.

Nie dziwię się wrogom. Wiedzą, 
że już ani krok im nie ustąpię 
w sprawie sejmowej reformy W}7bor- 
czej, więc gwałtem chcą mnie sprzą­
tnąć!

V kalki się nie lękam. Przeciwnie, 
rad jestem, że się sytuacja tak za­
ostrza, bo 1 o wskazuje, że do prze­
łomu przyjść musi.

Proszę tylko Przyjaciół, aby byli 
cierpliwi i pewni, że ta walka musi 
się skończyć zwycięstwem postępu.

Jan Stapiński.

Z Bady państwa.
List z Wiednia.

W tygodniu ubiegłym uchwalił parlament 
dwie ustawy. Jedna z nioh nakłada poda­
tek na samoohody (automobile); druga zaś 
opodatkowuje pańską zabawkę, tj. wyśoigi 
konno. Jak wiadomo podczas każdych pra­
wie wyścigów odbywa się wielka gra ha­
zardowa ożyli „totalizator11. Ludzie po mia­
stach, a zwłaszcza nasza szlachta, zgrywają 
się zazwyczaj do centa, stawiająo sumy na 
to, który ‘kod nąjpićffa tfójbiegnie na ozna­
czone nńejśbfń’ -Riteutrfiś ‘ktę, że przedsię­
biorstwa, wyścigowe ciągnęły z tej gry, zwa­
nej totalizatorem. ogromne dochody, a by­
najmniej od nich nie opłacały podatku.

Obecnie dopiero, pod naporem przedsta­
wicieli ludu, WLiósł rząd w Radzie państwa 
projekt tpodatHoweńlą btótalizator*. Po­
mimo wielkiej niechęci ne strony przedsię­
biorców wyścigowych, projekt ten stał się 
ustawą. Ale słychać, że nie dozna ta usta­
wa zatwierdzenia w Izbie panów, gdzie za­
siadają w dużej liozbie właściciele koni wy- 
śeigowyoh, którzy nie chcą płaoió tego no­
wego podatku.

Tak podatek, nałożony na samoohody, 
jak i na totalizatora, dotyczą przedewszyst- 
kiem wielkich bogaczy, bo biednego nib stać 
na zakupno samochodu i na przegrywanie 
pieniędzy na wyścigach.

Po uchwaleniu tych dwóch ustaw przy­
stąpił parlament do obrad nad dalszym pro- 
1 aktem, który dotyozy podwyższenia po­
datku od szampana, i innych drogioli wiD. 
Ten projekt jest także bardzo słuszny. Bo 
dotychczas to śrubowano i jeszoze śrubują 
do niebywałych granio podatki od takioh 
trunków jak piwo. wódka, które konsumuje 
najuboższa ludność. A oszczędzano bogaczy, 
którzy spijają drogie likiery i szampana. 
Dopiero teraz wreszoie zaczyna rząd sięgać 
i do kies.eni amatorów szampana. Oozywi- 
śoie v,-skutek nałożenia podatku na szam­
pana. Ulanek ten znacznie podrożeje.

V  czasie rozpraw nad temi sprawami 
Kalani usiłują tamować ich szybki przebieg, 
wygłaszając długie mowy obstrukcyjne. 
Ukv!iiii|ko-ru3oy posłowie: Ks. Fohs, Sta- 
■u.h. Kolessa i Singalewicz, przemawiali 
Acciętnie po cztery godziny, aby w ten 

r;oosd3 zadokumentować, że dotąd nie na­

leży rządowi uchwalić nowych podatków, 
dopóki w Galicji nic zostanie uohwaluna 
reforma wyborcza do Sejmu. Zresztą cała 
obstrukoj a, ruska odbywa się dotąd spokoj­
nie. Dopiero w tym tygodniu przyjdzie 
prawdopodobnie do burzliwyoh scen, gdy 
na porządku dzienn3̂ m znajdą cię projekty 
ustaw, dotyczące p o d w y ż s z e n i a  p o ­
d a t k u  o d  p i w a  i w ó d k i .  Rusipi zapo­
wiadają muzykę w Radzie państwa i uda­
remnienie obrad.

Położenie w parlamencie jest nadzwyozaj 
trudne. Mówin zewsząd, że Izba w najbliż­
szym czasie może być rozwiązaną i rozpi 
sane zostaną nowe wybory

Na środowem posiedzeniu Izby baron 
Engel, obecnie kierownik Ministerstwa skar­
bu w miejsce chorego Zaleskiego, przedło- 
sył projekt budżetu na pół roku tj. od 1 
styczni t 1914 do 30 czerwca 1911. Preli­
minarz ten przewiduje jeden miijard 564 
mil jony 458 tysięcy 879 Hor. w rozcho­
dach ; zaś w dochodach 1 miijard 474 mi- 
ljony 594 tysiące 890 Ilor. A wieo oka­
zuje sic niedobór w sumie 89 miljonów 
863 tysiące 989 kor. Na pokrycie tego nie­
doboru i na inne wydatki ma być zacią­
gnięta pożyczka w wysokości 141 milionów 
831 tysięcy 330.
Na umorzenie długów . . . .  6,435.000 
„ inwestycje kolejowe . . . 30,000.000 

Nadzwyczajne wydatki dla armji 
i marynarki za I półr. 1914 . 63,498.730 

Na pokrycie wydatków wojsko­
wych uohwalonyoh w r. 1912 
przez d e le g a c je ....................  51,897.000

Razem 141,830.730
Przedłożony preliminarz budże u wska­

zuje na kiepską gospodarkę w Ąustrji. W y­
datki coraz r inksze, a brak dochodów na 
ich pokrycie. To też skarb państwa brnie 
w długi i dalej brnąć będzie, ile że na woj­
sko i marynąrkę znów znaczą się nowe ol­
brzymie ciężary. Ostatnie zbrojenia austrjao- 
kie pochłonęły przeszło pół miljarda kor., 
nie licząc strat w gospodarce społecznej 
z powodu alarmów wojennych i przetrzy­
mywania rezewistów całymi miesiącami pod 
chorągwi ami.

Z działalności posłów ludowców.
Klub naszych posłów P. S, L. rozwinął 

w tej sesji — równie jak poprzednio — nie­
zwykle energiczną działalność. Na posie­
dzeniach swoich członków, które prawie 
oodziennie pod przewodnictwem prezesa 
Stapińskiego odbywają się, roztrząsa klub 
P. Ś, L. wszystkie najważniejsze zagadnie­
nia, dotyczące polityki w kraje i państwie; 
obmyśla sposoby ulżenia twardej jjdoli ludu, 
uchwala wnioski w tej sprawio, interpelaoje 
i t. d. Baczną uwagę poświęca Klub P. S. L. 
klęskom elementarnym. W  tej sprawie pre­
zes S t a p i ń s k i na podstawie uchwały 
Klubu P. S. L zgłosił w Radzie pańctwa 
wniosek nagły? domagająo się przyznania 
kwoty 75 miljonów na wyżywienie inwen­
tarza i zakupno zboża na zasiewy, taksamo, 
jak to uczyniono w r. 1888 z okazji wiel­
kiej klęski elementarnej w Tyrolu połudrio- 
wym. W  dalszym ciągu domaga się wnio­
sek prezesa Stapińskiego kwoty 5 miljo­
nów Kor. na uaprawe zrujnowanyoh dróg, 
tudzież 5 miljonów kor. na wdrożenie 
robót meljoracyjnych.

Na posiedzeniach K o ł a  P o l s k i e g o  
posłowie P. S. L niestrudzenie orędują 
w interesie Judu. Pos. Angerman zapowie­
dział stanowczo, że ludowcy przejdą na ca­
łej linji do ostrej walki w kraju” i w par­
lamencie, jeżeli iząd nic spełni słusznych 
żądań ludu. Pos. K ę d z i o r  domagał się 
przyspieszenia budowy, dróg wodnych, a

w szczególności budowy kanału Wisła (Kra­
ków)—Dniestr. Pos. Ś r e d n i a w s k i  wska­
zał na konieozność sprawiedliwego rozdziału 
funduszów traktatów, pos. B o m b a  zgłosił 
wniosek o utworzenie Sądu pow. w B ł a ­
ż o w e j ,  Ten sam peseł wniósł w Kadzie 
państwa interpelację do ministra obrony 
krajowej w sprawie odmawiania przez wła­
dze prawa reklamacji, przysługującego ży­
wicielom rodzin według brzmienia §§ 31 
i 32 ustawy wojskowej. Oprócz w.elu przy­
kładów stwierdził poseł Bomba, iż Włady­
sławowi Kostoniowi, 71 letniemu staroowi 
z Tyczyna (pow. Rzeszów) odmówiono prawa 
reklamaoji. Krzywda ta powinna być jak 
nt.j rychlej usuniętą i Julian Kos toń, jako 
żywiciel rodziny powinien być przeznauzo- 
ny do rezerwy zapasowej.

Z konikiem mydło liliowe
firmy Cergmann & Co., Docin n. Ł.

jest nadal, jak przedtem, niedoścignione co 
do skuteczności przeciw piegom, jakoteż nie­
zbędne do rozsądnego nielęgnowania skóry, 
i piękności, co potwierdzają niezbicie codzień 
nadchodzące pisma z uznaniami. Po 80 li. na 
składzie we wszystkich aptekach, drogueryach, 
zakładach fryzyeiskich i t. d. Taksamo oka­
zuje się cudownym Bergmarna krem liliowy 
„Mauera" do utrzymania rąk pań delikatnemu 
w tubkach po 70 hal. wszędzie na składzie.

Nadużycia zapomogowa.
Dn Kółka rolniczego w B r z u c h o w i -  

ca oh (powiat Lwów) przyszło wezwanie, 
aby gospodarze zapisywali się po katutle, 
które będzie można dostać po 4 K za 10U 
kg. Między innymi zgłosił się także dziel­
ny nasz ludowieo Michał P a w l i c k i  po 
2 korce. Tymczasem po jakimś czasie wójt 
zwróoił mu pieniądze, a Pawlicki dowiedział 
się, że to panowie Dzierżanowski i Kobie- 
rzycki, pierwszy jako przewodniczący, drugi 
jako sekretarz Kółka rolniczego sprzeciwili 
się temu, aby jemu ods„ąpić te kartofle. 
Wszyscy inni gospodarze dostali kartofle, 
nawet taoy, co nie sadzhi ioh całkiem, nie 
mieli więc żadnych strat, jak n. p. Mazurek 
zajmująoy się murarką. Także nie mogli 
zważać na majątek, bo Pawlicki ma 9 mor­
gów, odmówJi mu, a dali n. p. Dylowi, 
który ma około 30 morgów. Podostawaii 
teftaoy , którzy oałkiem żadnego gospo­
darstwa nie prowadzą i żywią się, gdzie 
się zdarzy — a kartofle te puszczą na han­
del. Co więc był za powód tej odmowy? 
Niezawodnie ten, że Pawlicki jest ludow­
cem, a p. Kobierzyoki klery kalem, wysłu- 
gująoym się p. Rydygierowi i innym nie­
proszonym opiekunom naszego wiatu. Ci 
panowie nie mogą zapomnieć tego Pawli­
ckiemu, że przy prawyboraoh obalił kan­
dydaturę Kobierzyokiego na wyborcę i w ten 
sposób zrobił mu wstyd. Chłopi poszli za 
Pawlickim i w teu sposób dal; dobrą od­
prawę i odpowiedź p. Kobierzyckiemu, że 
jego kurateli nie potrzebują. Przysiadł on 
wszystkie brzuohowiokie instytuoje i rządzi 
się tam jak szara gęś, a ohłopi niezawiśli 
nie mają żadnego głosu. Także i teraz go­
tuje się p- Kobierzyoki, jakby tu ohłopów 
a  Rady gminnej powyrzucać, a po wpro­
wadzać tam różnych emerytowanych rad­
ców i nie-radoów, co w Brzuohowioaoh mają 
wUle- &am miałby też apetyt na wójto­
stwo — ale już to mu się nie uda. Dość 
będzie, ]ak go panowie z pierwszego koła 
do Rady wybiorą.

Ten fakt z odmową kartofli podaje do 
wiadomości posłów naszych, aby powiedzieli 
rządowi, którędy ohadza jego pomoc dla 
poszkodowanych przez klęski elementarne.

Wł. Wąsowicz.

a
KS* ».

iraęjepajG i 
nyeh bez żadnej

papier c. k. 
uprzyw. Fa­
bryki popiera 

^ | 8 I U I I r b l i W  w Sassowie.
przewyższają jakością wszystkie inne, wyrabiane wyłącznie z najlepszych włókien roślin, 

domieszki gliceryny, dla zdrowia są nieszkodliwe i jako takie najwięcej polecenia godne. 
Próbki za darmo i franko wysyła : M. Tramer, Lwów, Kopernika 11.   -
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Chcą nam zamknąć drogę w świat!
Kartel pruskioh towarzyst okrętowych 

łącznie z Austro-Amerikaną, pozbywszy się 
konkurencji angielskiego towarzystwa Ka- 
nadian-Pacyfik podniósł’ już cenę Kart 
okrętowych do AmeryKi o 20 Koron od 
osoby Niebawem nastąpi z pewnością dal­
sza podwyżka. O miljony zwiększą się do- 
ohody niemieckich kapka1 istów, Miljony 
Koron więcej zapłaci lud polsKi swoim 
gnębicielom.

T o  są s k u t k i  k r z y k ó w  hr. L a -  
s o o k i e g o. to są skutki agitaoji księżo- 
wszechpolskiej. Nieoh tylko ohłopi dalej 
idą za wszechpolskimi Wieprzakam 1 i Ry- 
ozarami, to im zamkna wolność poszuki­
wania zarobków i wrócą da -’ e czasy, gdy 
chłop za topkę soli musiał cały dzień pra ­
cować we dworze czy na plebanji.

Nie dziwię się ani obszarnikom, ani księ­
żom, ani nawet urzędnikom, że ohoą za­
mknąć ludowi wolną drogę w świat. Oni 
ohoą mieć taniego robotnika i tanią słu­
żbę, aby im więoej zostało na zbytki. Ale 
jestem przerażony tern, że jest jeszoze tylu 
głupioh ohłopów, którzy nie rozumią swo­
jego interesu i słuohają agitatorów księżo- 
pańsko-wszeohpolskich. Wszystek lud po­
winien błogosławić p. Stapińskiego za to,

że otwiera ohłopom wolną drogę w świat 
i że stara się potanić koszta podróży. Chłop, 
który jest przeoiw p. Stapińskieinu, daje 
przez to samo dowód swojej głupoty. Jakże 
się tu dziwić, że nas tak długie Wieki daw­
niej trzymali panowie i księża w niewoli 
i pailszczyźnie, skoro jeszcze teraz chłopi 
lezą sami dobrowolnie w paczczę wro­
gów. Nie dziwię się, że dawniej setki ohło­
pów jak dęby pozwalały się poganiać jed­
nemu oharłatemu dworskiemu kai bowniko- 
wi, skoro i teraz jeszoze dają się napędzać 
Wieprzakom i Ryozarom do obory księżo- 
dworskiej.

Braoia Chłopi! miejoież rozum. Bracia 
Ludowoy, którzy pojmujeoie oałą tę spra­
wę, weźoież się do roboty i dbjaśnijoie nie- 
świadomyoh braoi, aby me pogrążali nas 
i siebie w dawną niewolę. Nieohże rie słu­
ohają naganlaozy wszechpolskich hŁotłarzy, 
Wieprzaków, Ryozarów i tym podobnyoh 
najmitów pańskich.

Przyjaciel Ludu, który nas prcwadzn 
dobrze przez 35 lat, nieoh nam i nadal bę­
dzie przewodnikiem na kretuj drodze poli­
tycznej, a nie zbłądzimy z pewnośoią!

Wasz brat Jędrzej Bosak 
poseł ohłop z Jasielska.

Pogrom oszczerców 
w Kole polshiem.

Prezes Stapiński jako wódz potężnej armji 
ludowej, zorganizowanej pod sztandarem 
P. S. L., narażony jest oddawna na naj­
większe pooiski, kłamliwe zarzuty, oszozer- 
stwa i bezprzykładne obelgi ze strony roz- 
maityoh opryszków gazeoiarskioh i polity- 
oznyoh rozbójników. Pięść się ozłowiekowi 
zaoina z oburzenia na te zbydlęcone istoty, 
kiedy się ozyta w ioh kiorykalno-wszeoh- 
polskioh piśmidłaoh ohydne kalumnie, mio­
tane na Stapińskiego, tego nieugiętego 
bojownika o prawa i sprawiedliwość dla 
biednego, zewsząd nękanego ludu. Zapomooą 
rozsiewania tyoh oiągłyoh podły oh oszczerstw 
pragną nieprzyjao’ ele równouprawnienia 
podkopać zaufanie ludu do Stapińskiego, 
poderwać jego wpływ i znaozenie, rozluźnić 
i rozbić karne szeregi naszej ohłopskiej ar­
mji, aby tern łatwiej różne darmozjady, 
panowie i księża mogli dalej na wsi gra­
sować. „ Uderz w pasterza, a rozprószą 
się owceu. — powiadają sobie rabusie praw 
ludowyoh — i bezwstydnie łotrowskimi 
środkami starają się powalić prezesa Sta­
pińskiego, który najbardziej stoi wszystkim 
wrogom na zawadzie. Nie dziwoie się więc 
Braoia Chłopi, że oała ta psiarnia wszeoh- 
polsko-oentrowo-pańska tak wyje zajadle 
na Stapińskiego i codziennie leje nań oałe 
oebry gazeoiarskich pomyj. Oni spodziewają 
się, że po zaohwianiu Stapińskiego, zaohwie- 
ją oałym ruohem ludowym — i skierują 
go w swoje koryto... Ale marne są te ioh 
nadzieje. Stapiński przetrzymał już tyle 
ogni strasznych walk, prześladowań, zniósł 
już tyle bezeonyoh potwarey, że i tę osta­
tnią nagonkę urządzoną na niego przez ban­
dytów wszeohpolskiuh z okazji śledztwa 

^Kanadian-Paoifiku** przetrzyma, — a ło­
trów i oszczeroów z pewnośoią n.e mmie 
zasłużona kara. Zaufanie ze strony ludu 
jest i będzie najlepszą nagrodą dla Stapiń­
skiego za te wszystkie przykrośoi, na jakie 
jest zewsząd narażony. Znikozemniałe na­
paści najmitów wszeohpolskioh, obelgi ze 
strony klerykalnych zbirów na osobę Sta­
pińskiego nie mugą ani Stapińskiego ani 
całego P. S. L. powstrzymać od dalszego

zwyoięskiego pochodu po tej drodze, która 
wiedzie lud polski do oałkowitego wyzwo­
lenia się z kajdan niewoli, do zdobyoia 
pełni praw polityoznyoh i społecznych.

** * 
i  Prezes Stapiński, pragnąo przygwoździć 
oszczerstwa szerzone przeoiw niemu przez 
wszeokpolaków i klerykałów w pismaoh, 
z ambun i na zgromadzeniach, zabrał głos 
we środę na posiedzeniu K o ł a  p o l s k i e ­
g o  i napiętnowawszy te wszystkie nieone 
postępki wszechpolskie, zażądał, aby Koło 
za wszystkie te nieone napaśoi dało mu 
pełne zadośćuczynienie.

Po tej mowie prezes Stapiński opuścił 
Koło polskie, które zaraz rozpoozęło sąd 
nnd wszechpolsKimi oszczercami i ioh 
najnowszymi pomoonikami: Dawidem Abra 
hamowiozem i zdrajoą ludu Lasookim.

Dawid-Abrahamowiuz, ormiąni i  podolski, 
ten największy wróg ludu, choiał wywrzeć 
swiją mzką zemstę na Stapińskim, którego 
śmiertelnie nienawidzi. Bezozelny ten szla 
ohoic ośmielił się podaó wniosek, aby całą 
sprawę odesłać do Sejmowego K oła  po  
selskieęo. To rozpętało wielką burzę w Kole 
polskiem

Posłowie ludowcy, oburzeni do żywego 
tą bezozelnośoią Abrahamowioza i wszeoh- 
polaków, podnieśli gwałtowny protest w 0- 
bronie swego oiągle znieważanego prezesa. 
W  Kole zawrzało jak w piekle. Osławiony 
Abrahamowioz kręoił się lak mucha w ukro- 
pie. Zewsząd sypały się pod jego adresem 
tak ostre przymówki i docinki, jakioh ten 
stary, zdziecinniały Dawid jeszoze pewuie 
nigdy nie słyszał. Posuł B o m b a  wołał do 
Dawida: „Ty wstrętny poliojancie, znie­
ważyłeś parlament, boś przeoiw posłom 
sprowadził polioję i żandarmów do Izby, 
gdy byłeś prezydentem1*. Poseł B o j k o  
nazwał Dawida zdrajoą i rabusiem praw 
ohłopskioh. Poseł J e d y n a k  piętnował Da- 
v, la mianem najgorszego tj rana i oszusta!

Poseł K u b i k ,  silnie wzburzony wołał 
w stronę Abraham owiczą„Targow icza 
n*n“ ; „Na latarnię z nim**. „Na szubienicę 
z ta ki m[ oszustem “ . j  la

Wrzawa i zamieszanie/coraz bardziej się 
wzmaga. Kilku bardziej krewkich posłów- 
ludowców zrywa się ze swoich miejsc, od­
zywają się głosy: My posłowie chłopi nie 
mamy tu co robić więcej w Kole polskiem

w towarzystwie takich Abrahamowiczów 
i Lasockich**.

Dawid Abrahamowicz widząc ten gniew , 
przedstawicieli ludu — to bladł, to czer­
wieniał. Zapomniał nawet języka w gębie, 
bełkotał jakieś wyrazy, ale nikt nie słu­
chał tego wstecznika. A tymczasem inni 
posłowie ludowcy dr. W r ó b e l ,  dr. Bia-  
ły,  wicemarszałek R u e b e n b a u e r ,  dalej 
dobierali się do skóry Dawida odwdzięcza­
jąc mu się za te oszczerstwa, jakie on 
rzuca na Stapińskiego. Dolatują słowa: 

Krętacz**, „kłamca**, „koniokrad podol­
ski “ i t. p. epitety. Poseł dr. WróneJ wo­
łał donośnym głosem w stronę Abrahamo- 
wicza: „Ty cyganie, cesarza oszukałeś. — 
W r ó ć  te  p i e n i ą d z e ,  k t ó r e ś  c e s a ­
r z o w i  u k r a d ł " .

Słowa te wywołały w Kole polskiem 
olbrzymie wrażenie. Dawid wił się, jak 
piskorz, pod ciężarem tak ciężkich oskar­
żeń, jakie padały z ust posłów ludowych. 
Nikt nie bronił tego oczajduszy ormiań­
skiego, tylko jeden osławiony Haller za­
czął coś na ludowców wykrzykiwać. A na 
to nasz sędziwy K u b i k  huknął pięścią 
w stół i zestrofował Hallera. „Oszuści wy­
borcy i rabusie chłopskich mandatów 
nie mają tu nic do gadania. „Ty paniczu, 
siedź cicho, albo oddaj mandat, który 
zrabowałeś żywieckim góralom “ .

Haller, choć to niby były oficer, tak się 
zatrwożył, że ani słowa Kubikowi nie 
śmiał odpowiedzieć, tylko się schował 
w mysią dziurę — i już ąię nie poważył 
więcej stawać w obronie Dawida Abraha- 
mowicza. |

Poseł dr. Wróbel nadmienił dalej, jak 
to Abrahamowiacz działa na szkodę na­
rodu, jak on to podkopywał powagę 
i znaczenie Koła polskiego. Nawet cesarza 
okłamał, bo gdy mu Koło odebrało przed 
4 laty godność ministra, czyli poprostu 
wyrzucono go z ministerstwa, to Abrahc- 
mowicz miał na tyle bezczelności, że wniósł 
do cesarza prośbę o podwyższenie pensji 
w dwójnasób, bo jest rzekomo bardzo 
biedny. Cesarz ~ i e wiedząc, że D«vwid Abra- 
hamowicz ma dziesięć iniljonów majątku, 
uwierzył temu podstępowi i przyznał mu 
podwójąą pensję, którą Abrahamowicz do­
tąd pobiera Rozumie się, że całe to oszu­
stwo wyszło zaraz na jaw, a posłowie 
Wróbel i Ruebenbauer do oczu we środę 
wyśpiewali to wszystko Dawidowi, jak on 
to cesarza ocyganiłT

Posłowie hr. Rey ,  Konserwatyści C za j- 
k o w s k i ,  S t a r o w i e j s k i ,  demokraci K o- 
l i s zer ,  G e r m a n  i inni wystąpili enei- 
gicznie przeciw Abrahamowiczowi i wszech- 
polakom, a oświadczyli się za wnioskiem 
Stapińskiego. Radykalny poseł Śliwiński 
także porządnie zalał sadła za skórę Da­
widowi i wszechpo^kim oszczercom. Kiedy 
wszechpolak hr. Skarbek nową rzucił in­
synuację całemu Kołu polskiemu, powstało 
tak ogromne wzburzenie i wrzawa, że 
Skarbek czemprędzej musiał skończyć. 
Ostatecznie przystąpiono do głosowania. 
Za wnioskiem prezesa Stapińskiego oświad­
czyło się 49 posłów’ ; dziki wniosek Abra- 
bamowicza uzyskał śmiesznie małą cyfrę, 
bo zaledwie 10 głosów, w tern jeden Da­
wida, Potoczka i Kozłowskiego, a resztę 
wszechpolskich.

Tak więc plany wszechpolsko-dawidowe 
spaliły zupełnie na panewce. Wszecbpolacy 
odgrażali się, że w Kole polskiem sprawią 
pogrom Stapińskiemu i ludow com. A tym­
czasem stało się coś wyręcz przeciwnego. 
Całe Koło, z wyjątkiem wszechpolskich 
trabantów i ich trzech satelitów, opow ie- 
działo się za Stapińskim, i napiętnovrało 
śmiało wszystkie łajdactwa wszechpola- 
ków i Abrahamowicza. p
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Drogi p. Lasockiego.
Swój swego z: ^izie 
choć słońce zajdsie...

Podły oszozeroa Lasooki, którego hanie­
bną rolę w naszem społeczeństwie w naj­
bliższych numerach dokładnie poruszą, po­
szedł już na zołd wszechpolski. Całe po­
stępowano ozoigodnego posła jasno nam 
wskazywato 12 ów rzymski hrabia prędze’ 
Omy później w obozie wszechpolskim skoń 
ozyć musi. Podłość bowiem, niskie oszczer­
stwo, zdrada i to wszystko co oeohuje ne- 
rojów wszechpolskich jest nieodłączną ce­
chą postępków p hrabiego. Oto fakt:

Na uroczystość jubileuszową księoia Jó­
zefa Poniatowskiego, rzymski hrab.a urzą­
dził wycieczkę chłopska z powiatu tarno­
brzeskiego na obchód. Nędzny oszozeroa, 
starający sie na każdym krozu spotwarzyć 
prezesa Stąpi ńskiego, nie ominął i tej spo­
sobności by nowe spłodzić oszczerstwo... 
Rozgłosił więc Lasooki po gazetaoh nastę­
pujący telegram :

„Prezes Stapiński dowiedziawszy się 
o wycieczce chłopów sam interweniował 
we Wiedniu, by wycieczce przeszkodzić, 
podłe te machinacje w samym zarodku 
przerwał p. Lasocki Ul 
Co za podłości!
Takie postępowanie Lasockiego każdy 

z Was, Bracia Chłopi nałożycie ocenić po­
trafi

Nie zwracaliśmy woale na to uwagi. Oso­
ba bowiem dam ego pana hrabiego jest tak 
niepozorną, iż szkoda by dla niej i farby 
drukarskiej, ale w tern wszystkiem l e ż y  
b a r d z o  w a ż n a  r z e o z .  Hrabioski rozbi- 
jaoz, obrońca pruskioh tow. okrętowych, — 
n ‘gunia chłopów do wszechpolskiego 
obozu!!...

Z powiatu tarnobrzeskiego po to tylko 
chłopów przywiózł, by ioh wydać w ręoe 
hyjen wszechpolskich i redaktorów z pod 
ciemnej gv, iażdy. Mniejsza już z tern, iż 
nasi ohłopi połapali się na chęciach pana 
hrabiego, tak iż osławiony Wierozak mu- 
siał pilnować by mu żadna nie umkła 
duszyczka* ale jak śm e publioznie ówka- 
lumniator zwać się obrońoą ludu a równo­
cześnie prowadzić brudne konszachty 
z wszechpolakami.

•Jestem pewien, iż pan graf płudzi nowy 
list otwarty z twierdzeniom, iż nio w s d ó I - 
nego z wszeohpolam1 niema, ale na to ozło- 
wiek nio już nie poradzi, tak jak przeszko­
dzić nie może, by lada dureń, byle się 
tylko hrabią zwał, zapisy wał stosy bibuły.

Antoni Grzela.

Rząd angielsKi przeciw 
lobszarniKom.

"Wielki strach padł na obszarników całego 
świata. Rząd angielski zapowiedział takie 
zmiany, które mogą spowodować vpadek 
obszarników na całym świacie — oczy­
wiście i u nas w Polsce. Mianowicie po raz 
pierwszy od tysiąca lat znalazł się rząd 
i to ni > b jle  jaki, ale rząd największego 
i najmądrzejszego państwa na świeoie, rząd 
angielski, który miał odwagę powiedzieć, 
że obszarnicy są zawadą w rozwoju 
narodu i dlatego muszą być zwalczeni. 
Prezydent ministrów angielsk’oh obwieścił, 
że tak być nie powinno, aby jeden obszar­
nik skupiał tysiące morgów w swem ręku, 
a miljony anglików, aby musiały w świat 
wędrować z Ojczyzny z braku ziemi na 
gospodarstwo. Gdyby na tyoh tysiącach 
morgów ziemi, jakie posiada jeden obszar 
nik, założyć gospodarstwa ohłopskie, to
0 miljony dusz pomnożyłaby się ludność 
Anglji teraz zmuszona emigrować. Wzro­
słaby ludność Anglji, a więo i siła obronna 
państwa, a nadto wzrosłyby i dochody pań 
stwa, bo ohłopi osiadli na obszarze dwor­
skim najpierw sami by płacili więoej po­
datków niż dwór, produkowaliby więoej 
zboża i bydła i wszelkiej żywnośoi, którą 
teraz Anglja musi sprowadzać, następnie 
fabrykanoi angielscy mieliby większy od­
byt na swoje wyroby, gdyż miljony gospo­
darstw chłopskich potrzebowałyby wszyst­
kiego wieoej, niż nieliczni obszarnicy, któ 
rzy włóczą się po świeoie i po cudzych 
krajach trwonią doohody wydobyte z ziemi 
angielskiej.

Bzad angielski woale nie myśli o wy- 
kupnie obszarów dworskich, tylko zamierza 
wprowadzić taki system podatkowy, aby 
obszarników przycisnąć do muru i zmu­
sić do rozparcelowania obszarów między 
lud angielski.

Takie zmiany zapowiada rząd angielski 
w Angiji. A^e obszarnicy całego świata 
wiedzą, że jak rząd ang:elski pokaże drogę
1 sposób, to za tym przykładem będę mu­
siały pójść i inne państwa na oałym świę­
cie. Stąd strach pada r.a wszystkich obszar­
nika w. I nasze polskie gazetki broniące 
obszarników nazwały angielskiego prezy 
denta radykałem, przewrotowcem, socjalistą 
itp. Na szczęście nasi Oicńsoy, Abrahaino 
wiozę, Sapiehowie, Ozarto-ysly, nie mają 
głosu w Anglji, więo tam przeszkodzić tej 
reformie nie potrafią.

U nas jest prawie ta sama historja, 00 
w Angiji. I u nas w Galioji dwa tysiące 
rodzin obszarnkczych posiadają 5 milio­

nów morgów ziemi i to najlepszej, bo 
w ozasie zniesienia pańszczyzny w k to urzą­
dzili, a siedm miljonów ludu wiejskiego 
dusi się na ośmiu miljonach morgów
ziemi lichszej To zneozy, że na jedną zwy­
kle nieliczną rudzinę dworską przypada 
przeciętnie 250u morgów, a na jedną 
zawsze liczniejszą rodzinę chłopską wypada 
przeciętnie około dwa mórg- Na jedrr m 
rozparcelowanym obszarze dworskim,' V 
nie wystarczył na utrzymanie jednej wor- 
skiej rodziny, utrzymują się dostatnio itki 
rodzin chłopskich, choć drogo przepU-m 
ziemię i muszą opłaoać miljraj na bom- 
fikacje gorzelniane dla dworów.

Ale u nas nie tak ryohlo jeszcze przyj­
dzie ta reforma na wzói angielski. Bo nasi 
Cieńsoy, Abrahamowioze i tym podobni ob- 
szarnicy rzucą miljony na ogłupienie 
ludu i na utrzymanie ohłopów1 w ciemno­
cie i niewoli. Agitatorzy wszechpolscy i kle- 
rykalni pomogą panom dworsk.m w tern 
pętaniu chłopów. Lecz to wszystko na nic 
się im nie przyda. Prędzej czy później ale 
i u nas tak samo jak w Anglji lud wiejski 
i miejski przyjdzie do władiy i z pasoży­
tami obszarmoLjmi zrobi porządek. Tylko 
od rozwoju oświaty ludowej zależy, kiedy 
przyjdzie tbn czas, ozy prędzej, ozy później, 
ale przyjdzie z pewnośoią. Bo myśli ludz­
kiej, mimo wysiłków klerykalno-wszeob- 
polsko-obszarniozyoh i mimo konfiskat pro­
kuratorskich , zniszczyć ani uwięzić nie po­
trafią.

Przyjdzie królestwo boże, królestwo spra­
wiedliwości, jako w niebie, tak i na ziemi.

Tomasz Chłopski.

Za oszczerstwo...
Rozhulała się po kraju banda „ wybi­

tnych, wszechpolskich działaczy* z
D z i e ń  po  d n i u  do uszu naszych do­

chodzą wieśoi o rozprawach sądowych, o za­
sądzeniu tego i tamtego „działacza" za 
oszozerstwo...

Kietna nic tak świętego i czystego, 
czegoby oni nie zapragnęli zbrukać i 
splugawić.

Cześć, h o n o r  człowieczy, dla' wszech­
polskiej spółki nie istnieje.

Ale niedziwnem by nam było, gdyby tę 
niecną walkę prowadzili sami panowie 
wszechpolacy, boć po nadobnym gronie 
c z e g o ś  l e p s z e g o  n i e  m o ż n a  s . ę  
s p o d z i e w a ć ,  ale grozą napełnia czło­
wieka to, iż w walce mzedwko ludow­
com i księża tą ohydną posługują się 
bronią /

51 zet rat i priapisał

j fó & e f  C h r u ś c i e l .

— Józek! — chodźmy już raz aloo na 
prawo albo na lewo.

—  Na prawo!
— Mówią ci, że na lewo.
— Głupiś! — nic nie pamiętasz, żeśmy 

szli poprzy cmentarz?
— Cmentarz?
— No tam, jak się las kończy? — nie 

pamiętasz?
— Jak się las kończy? — to lepiej wróć­

my się!
— Do wsi? — czyś ty zwarjował ? — tam 

przecież śpią już!
— Śpią? — to ich zbudzimy.
Kchchch! — Kchchch! — zaszepleniły do 

siebie sowy.
— Józek! — słyszysz? — mnie się chce 

spać.
— To legajmy tu.
Źrenice rozeszły mi się tak przykładnie, że 

można było mózg przez nie zohaczyć.

— Tu ? — to wiesz co ? — to mnie się
już nie chce spać,

— E j  ty tchórzu!
Ocknąłem się odraza, Buta wstąpiła mi 

w piersi i porwała się za bary z „nastrojami",
— Ja się bać? — ty mnio nie znasz Jó­

zku! — a nie szedłem to dziś przez cmon 
tarz z tobą ?

— E t! — w dzień — wielka sztuka.
— Co w dzień? — Albo w dzień myślisz 

nie ma duchów? I jeszcze jakie są! Ja je 
nawet w dzień widzę a nie boję się.

— No to legaj spać, jakeś taki odważny.
Nie było rady. Skompromitować nie mogłem

się przecież, więc zęby za< iąwszy, piersiami 
związałem drgające serce i ległem. W skro 
niach słyszałem wyraźne tik tak — uszy 
nastroiły się na najwyższy ton — usta aż 
się rozchyliły z nadsłuchiwania.

Naraz : ozaoh ! — i jakieś światło łysnęło 
w powietrzu. Z kolei zmieniłem sie oały 
we wzrok. Wysoko palił się płomyk, obok 
zaś tkwił krzyż wielki — * rósł — rósł — 
że końcem mebiosów dosięgał. — Naraz 
płomyk zagasnął i skądś z powietrza spa 
dło na mnie wyraźne:

— Psiakrew!
Uklęklem na trawie, ręoe złożyłem do

modlitwy, ducha wytężyłem do Boga, jak 
tylko mogłem i umiałem najlepiej, oozyma 
wewieroiłem się w oiemnośai. Naraz : ozaoh!
— i znów światełko łysnęło.

— Gwałtu! — ratunku! — Je^u nt Za­
rański ! — Matko boska! — gwałtu! —-  po­
cząłem ryozeć, aż eobo grzmiało po lesie,

— Czego się drzesz?
— Gwałtu! — zawjłem jeszcze domoóiej. 
Józek począł mną trząść. Stanowozo on

jest durnowaty.
— Bój s’ j  Boga! — ozego ryczysz?
— Matko najświętsza ratuj !
— Cicho ośle !
— Święty Szymonie! — święty Maoięjul

— święty Barnabo! — święty Łukaszu I — 
święty Wincenty! — święty Fabiaaie! —  
pooząłem rzuoać przez łzy i szloch bez pa- 
mięoi.

— No! — „módlże się za nami" już ras. 
Co wyjesz jak r ;eboskie stworzenie ?

Ocknąłem się
— Tam się świeo/! — wypłakałem wskf- 

rująci paloem w oiemnośoi.
— Gdzie?
— Oj j oj Józiu! — tam I

(Ciąg dalszy /ustąpi).

W sprawach wojskowych z uwzględnieniem nowej ustawy i połączonyoh z nią ulg i udogodnień, udziela wszelkioh 
informacji] ustnie i pisemnie, oraz sporządza odnośne podania tanio i oezzwfocznie : : : :  
Pierwsze c. k. konces. Biuro informacyjne dla spraw wojskowych em majora
A. Kornbergera i K. Moscheniego w  K rakow ie, ul. Weueoja 1 (obok Sokoła,



Nr. 45. P R Z Y J A C I E L  L U D U

Oto świ.siy fakt...
Na zgropadzeaiu przed wybarozcm w Ru- 

dniku (pów. Nisko) k s i ą d z  W a n i ę -  
l i s t a  narwał ozoigodnego prof. Stanisła­
wą Janika: gorszyoielem młodzieży szkol 
nej. Twierdził też ów ksiądz Wanielista, 
ii prof. Janik dlatego tylko, a nie dla­
czegóż innego przeniesionym został do 
Dębicy.

Rozumie się, iż prof Janik wniósł prze­
ciw oszczercy skargę sadową o obrazą 
czci. ,

Dnia 20 t. m. odbyła się w Nisku roz­
prawa sadowa, na której ksiądz Wanielista 
odwołał swoje oszczerstwa, winę swą 
uznał i publicznie przeprosił prof. Ja­
nika, tłómricząc się. iż »w błąd go 
wprowadziły* wszeohpolskie pisma.

Czy prof Janikowi to oświadozenie ks 
Wani -listy nagrodzi krzywdę publicznie 
wyrządzoną, w to wątpimy, ale pytamy 
się Was, JBraoia Chłopi — i C i e b i e  
k s i ę ż e  W a n i e l i s t o ,  —■ czy uczczwyni 
Jest ten i sposób walki i ozy godną, ona 
jest katoliokiego księdza?

Lu dowcy z  Niskiego.

Dwie koncesje posła Witosa.
W  „Głosie Narodu1' z dnia 7 października 

b. r. i bratniej mu s z m a c i e  klerykalnej 
„Gazecie niedzielnej" ukazały się artykuły 
atakujące mię i zarzucające jakobym u p ły ­
wem poselskim zdobył dla siebie dwie kon- 
cesye przynoszące mi sute dochody, a mia­
nowicie koncesję na wyszynk ,w Wierzcho­
sławicach i na dostawę soli.

Wiedząc, że pisma te i ich opieknnowie 
m&.ą monopol na kłamstwa i oszczerstwa, nie 
chciałem posyłać żadnych sprostowań, gdyż 
uważam, że na knpę gnoju najlepiej splunąć, 
dla ludzi jednak uczciwych nważam za sto 
sowne w paru słowach wykazać bezpodsta­
wność tych zarzutów, podłość podobnej roboty.

Otóż prawdą jest, że po usilnych stara 
n'Iach wyrobiłem koncesję szynkarską n ie  
d la  s i e b i e  j e d n a k ,  g d y ż  s i ę  o t o  
w c a l e  ni e  s t a r a ł e m,  l e c z  d l a  K ó ł ­
ka  r o l n i c z e g o  w W i e r z c h o s ł a w i ­
c a c h  ( d e k r e t  k o n c e s y j n y  z d. 18/1 
1910 1. 38315).

Prawdą dalej jest, że wyrobiłem dostawę 
soli, lecz znowu n ic  d la  s i e b i e ,  l e c z  
d l a  t e g o  s a m e g o  kó ł ka ,  kt ó r e  z tego 
ma s k r o m n y  doc hód .  O tern zacny ko 
respondent i jeszcze zacniejsze redakcje mogą 
się każdej chwili na miejsca przekonać.

Owemu zaś brakowi soli, nad którj m biada 
uczciwy korespondent, ani ja, jako przewo­
dniczący kółka, ani zarząd tegoż wcale nie 
winien, lecz zupełnie kto inny, którego może 
powołany do obrony ck. rząd austrjacki przy 
pomocy gadzinowych korespondentów pism 
wymienionych potrafi wyśledzić.

Niech więc Czytelnicy „Przyjaciela ludu" 
i ludzie, którzy jeszcze podobnego bandyty­
zmu nie uważają za rzecz moralną, osądzą 
podobne postępowanie.

Redaktorzy tych pism, co to mają konce­
sję na pyskobicie za uczciwe czyny, mogą 
być pewni, że żadnych koncerji dla siebie 
nie wyrabiałem i nie będę.

Witos poseł.
Wierzchosławice 17 paźdz 1913.

Wita rolniczy w Brzesku.
Wiec odbył się w sali Sokoła w BrzeiA.u 

przy współudziale około 300 osób rolników 
s oałego powiatu. Zgromadzenie zagaił p. 
W ł a d y s ł a w  K un z  e zastępca posła. Na 
praewodnioząoego wybrano p. Jan a S te o e 
z Brzozo woa, na sekretarza p. J ó z e i a 
G ó r n i s i e w i o z a .

W  przemówieniach obranyąoyoh potrzeby 
rolnictwa naszego powiatu, a zarazem po- 
dając sposoby przyjśoia ludności rolniczej

z pomooą do przetrzymania krytyoznego 
ozasu i skutków tegorooznyoh klęsk zabie­
rali głos pp. S t a n i s ł a w  K o o z w a r a  
z Mokrzysk, Dr. F r a n o ’ s z e k  J a n o z y  
z Brzeska, W i k t o r  B ę t k o w s k i  ze Sło- 
twiny, J an S t e o  z Brzezowoa, J a n  G a­
w r o n  z Ozorowa, J ó z e f  S o l a k  z Bo- 
rzęoina, S t a n i s ł a w  P a s i e r b  z Buozu 
Miohał  Ozeoh z Redakcji Przyjaoiela Ludu, 
J e z i o r e k  z Jasienia.

Z przeprowadzonych obrad wiec powziął 
następujące uohwały:

1) Wzywa się o. k. Starostwo w Brzesku, 
aby poleoiło Spółce wodnej w Uśoiu sol- 
uem, aby ta aż do ozasu zbadania sprawy 
przez Komisję, a w każdym razie w tym 
i następująoym roku nie. śoiagała dotyozą- 
cyoh wkładek, bo lud obeonie płaoió nie 
może z powodu ogólnej nędzy.

2) Wico wzywa też o. k. Starostwo, aby 
n&tyohmiast zbadało skargi i żala (przez 
wydelegowanie osobnej Komisji), jakie lud­
ność podnosi przeoiw wymiarowi wkładek 
przez Spółkę wodną w liściu i wszystkie 
słuszne zsrzuty uwzględniło.

3) Wieo wzywa o. k. Rząd, aby tenże 
z funduszów na meljoraoje wypłaoił Spółce 
wodnej w Uśoiu zniiozkę dostateozną dla 
podjęoia zaraz potrzebnyoh robót wodnych 
oelem zapobieżenia dalszym szkodom, jakie 
ludność wskutek rozpoozątyoh, a nie wy- 
końozonyoh dotąd robót wodnyoh ponosi.

4) Wiso uohwala, aby o. k. Rząd wdro 
żył akoję ratunkową w następująoych kie­
runkach : osuszania gruntów, r°gulaoji rzek, 
pjprawy dróg, dostarozenia paszy treściwe; 
i soli, dostarozenia funduszów na długo­
trwałe bezprocentowe pożyozki przez kasy 
Rajffeisena, aby Rząd nie ściągał w tym 
roku podatków, zaś ludność poinformować, 
aby donosiła, jeżeliby egzekutorzy podat­
kowi w tym roku podatki jakie wymuszali.

5) Wiec uohwala, aby powyższe rezolu­
cje podać do wiadomośoi wszystkich po­
słów z tutejszego powiatu i żądać od nioh, 
aby dołożyli wszelkioh starań, aby o. k. Rząd 
w myśl powyższych uohwał jak najdalei 
przyszedł ludności tutejszego powiatu z po- 
mooą.

Zeorani żądają uruchomienia' feejtńu dla 
załatw: snia sprawy klęsk elementarnych 
i reformy wy borozej.

Do zajęoia się sprawami klęsk elemen­
tarnych w powiecie i dopilnowania prze 
prowadzenia uohwał wi icowyoh wybranu 
uastępująoy Komitet: Jan Stec z Brzo­
zowca, Pasierb Stanisław z Buczą, Spiela 
Antoni z Tymotce/, Kotarba Jan z Usztui, 
Sadkowski Narcyz z Szczepanowa, Józef 
Solak z Borzęcina, Józef Piórek ze Strze­
lec wielkich, Szymon Stańczyk z Woli 
przemykowskiej, Józef Mączko z Podwala 
ad Zabawa, Ks. Sołtys z Zakliczyna, Jxf 
zef B udzyń z Kończysk, Wawrzyniec Łuku 
z Lu stawie; Józef Dudek'z Gicoidżca. Ję­
drzej Kijowski z Filipowie, Stefan Rzepka 
z Biadolin, Jg/n Tendira z Rudki, Jan 
Trutek z Bielczy, Jan Bieniaś z Ł'Jea­
nowie.

W sprawie zapomogi w otrębaoh i sol. 
wydawanyoh jak zwykle przez o. k. Sta 
rostwa podnoszono zarzuty, że sposób ten 
jest zupełnie nie odpowiedni, przysparza 
wójtom kłopotu & ludności żadnej nie przy­
nosi ulgi. Bo oóż to za zapomoga 15 wa­
gonów otrąb na powiat o 110 gmlnaoh, wy- 
starozą przypuśćmy na kil ta dni, a dostaną 
się zwyozajnie do tych, którzy ioh nieko­
niecznie potrzebują, a cały ogół rolników 
pozostawiony jest na pastwę wyzyku han­
dlowego przez oaly ozas najgorszego przed­
nówku.

Skuteczniej byłoby zamiast dać na po- 
w tat 20 wagonów otrąb za pół darmo np. 
7 koron za 100 kg. — wyasygnować na 
ten cel pieniądze miejsouwej Spółoe rolni 
ozej handlowej „Miaroe" i zobowiązać ją, 
aby dostarozyła ludności za to 30 albo 60 
wagonów otrąb po normalnej oenie t. j. 
10—12 K  za 100 kg. ale za to przez oały 
sezon.

Ludność miałaby do dyspozyoji zamiast 
15 wagonów otrąb po 7 koron — 60 wa­

gonów po 10—12 kor. zależnie od konjun- 
ktury handlowej — ale wówczas nie ciżbi- 
liby się ludzie po „darmochę", tylko kupo­
wałby ten, komu rzeczywiśoie potrzeoa, 
wprost z magazynów Spółki, i cel akoji 
zapomogowej nie byłby ohybiony.

Tc samo da się powiedzieć i o soli — 
zamiast 20 wagonów soli za darmo — dać 
40 wagonów za pół ceny.

Jeżeli zaś rolnik nie ma gotówki na za- 
kupno, dostarczyć mu tejże za pomooą Kar 
Reifeisena w formie dlugotrwałyoh poży­
czek bez lub nizkoprooentowych.

Wieczna bolączfta...!
Odnośnie do odezwy ogłoszonej 44 Nr. 

Przyjaciela Ludu donosimy uprzejmie, że 
do poszkodowanych przy nadesłai.iu ubo­
żą zapomogowego należą i członkowie pod­
pisanego Rółka roi. Nie dość, że zamiast 
zamówionego i zadatkowanego w więk­
szej ilości ziarna nadesłano nam mniej, 
że zamiast do najbliższej stacji odbiorczej 
którą mamy o 2 kim. kazano nam jechać 
do Jasła oddalonego o 2 mile, że do wa­
gi mimo skrupulatnego ważenia brakło 
60 kg ziarna, to nadobitek nadesłano 
nam żyto zamiast o sile 60°/o kiełkowa­
nia zaledwie o 25°/0, a siłą użytkową-
9 3 0 / 0 •

Spostrzegliśmy się rychło i przysłaliś­
my prośbą do stacji bataniczno-rolniczej' 
we Ia.o o wie, od której mamy podwierdze- 
nie tych szczegółów.

Rezultatem tej zapomogi jest, że gospo­
darze zasiane pola zbożem zapomogowem 
musieli radlić i na nowo wypożyczonem  
ziarnem od sąsiadów obsiewać,

Zboże było sprowadzone przez Spółką 
rolniczo-handlową „Rołniku w Jaśle, któ­
rej szefem jest osławiany wszechpolaczek 
Walczak, który zamiast doglądywać inte­
resów Spółki, przy wyborach do stowa­
rzyszeń rolniczych posługuje się różnymi 
kruczkami, aby ludowców stłumićl

Jeżeli nie ofrzymatnywia drodze 'ugod­
nej należnego odszkodowanicc, ’•»pretensji 
swoich poszukiwać będziemy na drodze 
sądowej. Musimy raz temu bandytyzmowi 
uprawianemu na skórze chłoskiej — ko­
niec położyć. O pomoc będziemy prosić 
Czcigodnego Prezesa F. S. L. p  Stapiń- 
skiego.

Z  poważaniem 
Za Zarząd K . R. 

sekretarz: przewodniczący:
Karol Grec Wyżykowski

B  R B i ^ l h S  B R  modne materjaty d l a  p a n ó w  i p a ń  

J  H m  ■”  JA ^UP' WP. wygodnie w  p i e r w s z o -  
r z ą d n y m  d o m u  W y w o z o w y m

P rnkoa Skprkow skjr i S jn

H f M P O L E C
W i e l k i  w y b ó r .  P r ó b k i  n a  ź ą r ia n ie  t r a n k o ,  CZECHY.

Również załatwimy uszycie ubrania dla panóvy. 
■ M m a H H H H H H S lIM n a B Z r a a M H

O szkołę iudową.
Przeciw nadaniu szkole ludowej pewnego 

kłerunkit, o z y  r o l n i c z e g o ,  c z y  r z e ­
m i e ś l n i c z e g o  p r z e m a w i a  to,  żo 
umysł ośmio-, dziesięoio- czy dwunastolet­
niego dzieoka nie jest zdolny do tej neuki.

Cechą praktyoznośoi szkoły wiejskiej jest, 
że dzieoko po 6, 7 i 8 latach nauki nie 
nauczy się ani czytać ani pisać ani ra­
chować, a o rolnictwie niema i pojęcia. 
Cel, aby chłopa utrzymać w ubóstwie du­
cha, został przez praktyozne szkoły w zu- 
pełnośoi osiągnięty, a nadto dziecku chłop­
skiemu przejście ze szkoły wiejskiej 
do miejskiej bardzo utrudnione!

Aby tę przepaść miedzy szkołami po­
większyć, włożono do szkół pańskioh jęryŁ ' 
niemieoki, którego w innyoh krajaoh aus- 
cijaokioh w szkoiwoh ladowyoh nie uozą.



W  Czechach, gdzie aż dwio piąte indnGści 
tworzą Niemcy, nie zamęczana dzieci jęzjr- 
kiem niemieckim Nasze praktyczne szkoły 
wiejskie mają tor oel. aby dzieoko chłop­
skie przykuć lu roi; i wybić mu z głowy 
chęć pójścia do gimnazjum.

O szkołaoh chłopskioh powiedział p. Ber -  
n a d z i k o w s k i ,  obeonie poseł sejmowy, 
że obniżają poziom oświaty i zdążają nie- 
spostrzeżenie do ogłupiania młodego po­
kolenia.

Dziś widzimy, ie osądzenie tyoh szkół 
było bardzo trafne.

Od uchwalenia ustawy o seminarjaoh nau- 
ozyoielskioh, przeznacza R da, szkolna kra­
jowa do szkół miejskioh, w któryoh uozą 
się dzieoi żydów, urzędników i mieszczan, 
nauozyoieli i .nr,usarjum wyższego ty­
pu, a do «zhó/ wiejskich z milszego. 
Od nauozyoieh miejskich żądają wyższego 
wykształcenia i egzaminów wydziałowyoh, 
do wiejskioh s z kó ł  t e g o  nie p o t r z e ba .

Wyohodzą bowiem z założenia, że wy- 
kształoony nauozyoiel mógłby dzieoi ohłop- 
skie poprzeuozać, (!) a w praoy po za szkol­
nej możeby zechoiał urządzać jakie odozyty 
lub zakładać stowarzyszenia, mająoe na celu 
inaterjalne i moralne podniesienie wsi.

Według szlaohty ohłop to wróg ioh, więc 
jako takiemu nie dać oświaty, utrzymy­
wać go w oiemnooie, bo jak poseł Milan 
powiedział, że  na c h ł o p i e  l e p i e j  s i ę  
j o d z i e ,  g d y  j e s t  ś l e py .

Szlaohta wie, że choćby piany naukowe 
były złe, książki niedobre, administracja nie­
szczególna, ale j e ż e l i  s z k o ł a  ro a d o- 
br eg  o n a u c z y c i e l a ,  t o  ma w szy s t- 
k o. System najgorszy, jeżeli wykonują lu­
dzie tędzy, rozumni, lepsze da wyniki, niż 
system dobry, sprawowany przez niedołę­
gów, lub ludzi słej woli. Co za radość za ­
tem dla ta rogu to oświaty ludowej, [skoro 
dali ludowi i jedno i drugie złe.

J e sz o z'e j e 8 na s p r a w a ,  do ty osąoa 
szkół i M wiaty, jeży na sercu konserwaty­
stom, a jest nia przymus szkolny. Szlachta 
wie, że dla panów,- żydów i mieszozan nie 
potrzeba przymusu szkolnego, bo ci za żadną 
efcńę nie chcieliby trzymać dziecka w domu 
bez naukrpł&tOMhist* wielka1 liczba chłopów 
tylko perd przytutfSBM"posyła dzieoi swoje 
do szkoły. Gdyby Sejm z n i ó s ł  przymus 
szkolny, to byłby to najpewniejszy środek 
cofnięcia oświaty na wsi, bo wtedy wielu 
włośoian, zamiast posłać dziecko do szkoły, 
wolałoby użyć je do roboty w polu, lub 
domu. Dotychczas były dopiero próby zni;- 
sienia przymusu, a tymozasem robi się tak, 
by mimo istniejącego przymusu dzieoi jak 
najnieregularni oj do szkoły uozęszozały.

Rubisz.

Po wojnach.
Po wylaniu morza krwi, po poohłonięoiu 

tylu ofiar ludzkich, Bałkan zaozyna się uspo­
kajać. Serbja ustąpiła na całej linji,
w o j s k a  s e r b s k i e  z o s t a n ą  w y c o ­
f a n e  z A l b a n j i  w w y z n a c z o n y m  
p r z e z  A u s t r j ę  terminie.  Gazety fran­
cuskie rozpisują się wprawdzie jeszoze sze­
roko klnąc Austrję za jej stanowozą po- 
;-t?.wę wobec Sierbji, krzyki te jednak są 
najlepszym dowodem, że krok Austrii był 
racjonalnym, me wolno nam bowiem zapo­
minać o tern, że Frauoja j«st, tejaszmezką 
Rosji. Jest to oo prawda w oiągn zawieru­
chy bałkańskie) pierwsze dopiero racjonalne 
wystąpienie Austpji • pierwsze jej zwycię­
stwo nad polityką trójporozumiema (Rosja, i

Nasze cele życiowe
fc«s względu na to czy są niemi bogactwo, zna­
czenie, zaszczyt}, .szczęśliwe pożycie małżeńskie, 
późne starość, lub też inne pouobne ideały — wtedy 
jedynie osiągnąć możemy, jeśli zachowaniu zdo- 
ności do pracy towarzyszy stale zdrowie, rzeźkość 
i „wieżośc.

Lecz i u najzdrowszych ludzi zdarzają się sta­
ry, w których ich siła robocza omdlewa, utrud­
niając temsamem dojście do wytkniętego celu. 
Jikże łatwo nabawiamy się chorób przez przezię­
bienie, przeciąg, wilgoć lub Zarażenie. W tym
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I Frnncifi, Anglj-iL w każdym jednak razie 
! oh. żyło ono tumę z.ak” s <ra rozszalałej w ma- 
nji wielkości Serbji. Przygwożdżona Serbja 
ocknie się meże, żo nad jej karkiem bez­
pośrednio stoi Austija. że car batiuszka da­
leko i będzie rozsądniejszą w aawieramu 
traktatów.

Na Bałkanie jeszoze tylko od ozasu do 
czasu warkną ku sobie przeoiwnioy, jak 
pioruny po burzy. Walka taka stoozyła się 
np. o mały fort B o s z i d a r i o ,  który we­
dle układu miał się dostać Serbom. Bułga­
rzy jednak me dość, że go nie oddawali, 
jeszoze załoga bułgarska zaczęła się oszafi- 
oowywao, kopiąo rowy i sypiąo wały. Rząd 
serbski wezwał Bułgarów do opuszczenia 
fortu, a gdy oi wezwania nie usłuchali, wy­
słał wojsko na miejsoe. Po krótkiej waloe 
Bułgarzy opuśoili fort.

Po wojnie Serbja zabiera się do łatania 
dziur. Skupsztiua (sejm) wi«o serbska, obra­
duje nad zaoiągnięoiem 250 miljonów fran­
ków pożyozki.

Pomiędzy Turcją a Greoją długo były 
tak wielkie różnioe, iż zdawało się, że już 
—już wybuohnie wojna. Były ohwile, w któ­
ryoh przeciwnicy stali z bronią w ręku na- 
przeoiw siebie. Wszystkie gazety wróżyły 
wybuoh ozwartej wojny bałkańskiej między 
Turcją a Greoją. Udało się jednak burzę 
zażegnać, dziś narady dobij8)ą do końoa, 
spór można uważać za zażegnany. Toozył 
się c.i o wyspy na morzu Egejskiem.

Stosunek Bułgarji do Turoji przybrał oha- 
rakter wprost przyjazny tak daleoe, że nie­
któro gazety bułgarskie p’’szą, iż Bułgarja 
i Tur ja muszą postępować ręka w rękę. 
Jest w tom nawet raoja. Bułgarja bowiem, 
gdyby ohciała szukać odwetu na przenie- 
wierozyoh Serbach, mogłaby zostać zgnie­
cioną przez przeważająoe siły wojsk serbsko- 
grecko-rumuńskioh. To też usiłows nia idą 
w kierunku stworzenia nowego związku na 
Bałkanie, w którego skład wohodziłaby 
oprócz Bułgarji i Turoji jeszoze Rumunia 
i Albanja. Byłaby to rzeozywista przeoiw- 
waga sojuszowi Serbji, Greoji i Czarnogóry, 
któremu patronuje Rosja. Czy jednak uda 
się związek taki stworzyć okaże przyszłość.

powiatów i gmin
Do Szanownych Wyborcow okręgu wy­

borczego Łańcut, Przeworsk, Leżajsk. W  o- 
statnioh ozasaoh prosili mnie wybitniejsi 
wyboroy, by urządzić zgromadzenia w po­
wiecie. Spodziewając się przyjść w krótkim 
czasie do zdrowia, przyrzekłem im to u- 
czynić. Dziś jednak, ponieważ niema na­
dziei, bym w krótkim ozasie do zdrowia 
wrócił, przepraszam Was bardzo, iż przy­
rzeczenia spełnić nie mogę. Nie ozynię tego 
z opieszałośoi lub z jakioh innyoh powo­
dów, ale wskutek braku zdrowia. Skoro 
się to poprawi starał się będę najusilniej 
z Wami iaknajozęśoiej stykać i wszystko 
naprawić! Jackoioicz, poseł.

Bi&łKa. (po w. Nowy targ). Wiocka nasza 
górska, przez różnyoh letników zwiedzana, 
stała się niedawno sławną w okolioy przez 
nieszozęśoie, jakie wydarzyło się jednemu 
z gospodarzy przez nieostrożne obohodzenie 
się ze strzelbą. Dnia 13 październiki, bawił 
się Juda Kempler syn sklepikarza strzelbą. 
Mierzył tu i tam, naraz wystrzelił, nabój 
zaś ugodził Tomasza Kępusa. Trafiony u- 
padł, wi iąo się z boleśoi. Rana była bardzo 
oiężka, na szozęśoie lekarze czynią nadzieję 

i uratowania żyoia nieszczęśliwemu.
kierunku jest najbardziej wrażliwa krtań i gardło.

O ile jednak z doświadczenia wiemy, można na 
szczęście uniknąć influezy, bólu gardła, chrypki, 
drapania w gardle, truduości przełyku, zaflegmie- 
nia i innych podobnych niedomagań, jeśli się uży­
wa fluida Feliera z essencji roślin z m. „Elsa- 
FlJi,d“, który koi i uśmierza wszelkie boleści.

8. odek ten poleca wielu lekarzy, między innymi 
p. Dr łt. Schmidt w Pitten, który pisze: „Przy 
pomoc; fluid” Elsa osiągnąłem znakomite rezu.- 
taty“. P. M. Polsteror w Grubb°ch obok Scharer- 
stein pisze: „Eto z powodu chrypki mówić nie 
może, a ma „Elsa-Flald1* pod ręką, będzie wnet 
uleczony

Piszą gazety wiele o 
trożuie obchodzić z bronią, u ' : -Y
takie nieszczęście i to nie orz/ 
wiwatowej, leoz w sklepie, |wftiv - i 
ludzie przyohodzą kupować tjwary. N e 
ohoę uczynić ujmy nikomu, ale p Kempler 
powinien wiedzieć o tern, że dzieoiom nie 
daje się broni do ręki wogóle, a oóż dopiero 
ostre nabitej strzelby. Nie wystarozy tyiko 
gazetki ozytać, trzeba się z nich ozegoś 
nauczyć także. Nieostrożność zaś ta ohło- 
paka pozbawiła zdrowia człowieka i stała 
się przyozyną oiężkiego zmartwiania dla p. 
Kempleia.

Zagórz (pow. Sanok). W miejsoowośoi na­
szej nazbierało się brudów co nie miara. 
Nie wspominamy już o skandalioznej go­
spodarz palików wszeohpolskioh w Kółku 
rolniozem, które z posiadanyoh ongiś 2 
sklepów nie utrzymało an. jednego. Ten 
bowiem, oo istnieje obecnie, jest własnośoią 
Powiatowego Zarządu kółek rolniozyoh — 
dla ratunku swego pupila Bartnika.

Oto skutki gospodarki Bartnika, ks. Lew­
ków. jza i towarzyszy.

Zarząd powiatowy objął sklep, bo, jak 
wspomnieliśmy wyżej, ratuje Bartnika, mę­
ża za ulania wszeohpolskiego na Zagórz mi­
mo, że on tak skandalioznie wygospodarzył 
kółko, Zarzad powiatowy bierze go do sie­
bie. To oftyba wystarozy.

Co się zaś tyozy Lewkowioza, to nie da­
łoby się sprawek jego na wołowej skórze 
opisać.

Dzięki jego niedbalstwu mała x aboga 
parada zmuszona jest ponosić ogromne 
ciężary. Czemuż bowiem przypisać, jak nie 
niedbalstwu tegoż, pożar kościoła, okradze­
nie tegoż? Czy przypilnował on kiedy, by 
kośoiół był zamknięty? Nie! Komitet zaś 
kośoielny prawie nie istnieje, bo ozyż mo­
żna nazwać komitetem tyoh paru ludzi, nie 
wybranyoh przez formalnie i należyoie o- 
głoszone wybory? Tyoh ludzi ksiądz zamia­
nował.

Pomij Bmy już to, że ks. Lewkowioz ohoiał, 
bo kazał pieniądzmi złożonemi na kośoiół 
płaoić diugi zaoiągnięte w kółku, za pobra­
ne dla siebie i swej ładnej, młodej gosno- 
dyni towary.

Coś dałoby się i o niej powiedzieć, że jest 
źródłem zgorszenia dla oałego Zagórza. K o­
śoiół, który tyle parafian kosztuje, jest we­
dle naszego księdza nie dla parafian, leoz 
dla niego. To teś ozęsto gęsto na oałe ty­
godnie opuszoza ks. Lewkowioz Zagórz, zo­
stawiaj ąo parafjan na Boską opatrzność.

Z powodu szozupłośoi miejsoa me przy- 
taozamy już jego skandalioznego zachowa­
nia się w czasie pogrzebów ś. p. Zaoharja- 
siewiozówny i Lisowej. Jego postępowanie, 
to jeden szereg wybryków. W ’ e o tern ks. 
biskup Pelozar, a nio nie mówi.

W  końou wreszoie dodamy, że mimo tego 
wszystkiego ks. Lewkowioz ma czelność 
odgrywać i spełniać rolę agitatora polity- 
oznego.

Gorzyce (pow. tarnobrzeski). Staraniem 
tutejszego komitetu wykonawozego otwo­
rzył tu Zarząd główny Kółek rolniozyoh 
kurs dła gospodyń wiejskioh, którego oe- 
lem jest praktyczne uświadomienie gospo­
dyń naszyoh na polu gospodarstwa domo­
wego. Jak potrzebę owego kurtm zrozumia­
no, świadozy liozba zapisanyoh i przyjęty oh 
uozenio, któryoh jest około 50.

Kurs rozpoozął sie dnia 14 października 
b. r. uroozystem nabożeństwem, w tutej­
szym kośoiele paraf., na które opróoz tu- 
tejszyoh osobistośoi przybyło wiele duoho- 
wieństwa z okolioy.

Na uznanie zasługują tu W. ks. kano-
Każdemu Czytelnikowi gorąco polecamy, by 

środek ten miał stale w  domu, do wszak 1 2  mu 
łych albo 6 podwójnych albo 2 sp cjalne Laszki 
kosztują opłatnie tyli o K. 5'—, zaś 24 małych, 
albo 12 podwójnych, albo 4 specjalnych flaszek 
tylko K. 8 60. W  domu również powinny się znaj- 
dow-ć zawsze Fellers przeczy .zczające i Dignłkl 
lumbArbarowe z m. „Elsa-pignłki“, ponieważ re­
gulują rawienie, stolec i przemianę materji, a po­
nadto d ifSłają przeczyszczające) i podniecająco na 
aoetyt. 6 pudełek kosztuj-) tylko K. 4-—. lednu i 
i i rt gie lekarstwo wysyła opłatnie aptekarz E. V. 
Feller Stnbica Elsapla .  Nro 163 (K.oaoja). bet
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ktor rohtiozy p. M.-.sior.

Podnieść należy ogólne, zaufanie do pp 
instruktorek, którym w ich pracy „Szczęść 
Boże“ . Stanisław Dominikouoski,

CięiKowice. (Grybów': W  dniu 4 paź­
dziernika odbyło się częściowe posiedzenie 
ogniska nauczycielskiego powiatu grybow- 
ekiego w Ciężkowioaoh, na którem p. Żmu­
da omówił między innymi stan jednej szko­
ły powiatu grybowskiego. Szkoła przero­
biona z karozmy o podłodze betonowej bez 
drzwi, bez okien, bez ławek. Mieszkanie 
kierownika bez pieców. Brak dla dziatwy 
szkolnej ustępów, tak że śoieki płyną pod 
szkołę, dająo żerowisko rozlioznemu roba- 
otwu. Kierownik podnosząo żądanie po­
prawy budynków szkolnyoh został zelżony 
przez przewodnioząoego i powiadomiony, 
że pieniędzy niema. Tymozasem wspomnia­
ny przewodnioząoy miał na rok 1912 dooho- 
du 1092 K. i 90 h. a rozohodów 426 K. 44 h., 
a więo winno mu było jeszoze zostać na r. 
1913 630 K. i46 h. Tymozasem on podał, że 
miał na rok 1912 dochodu 978 K. i 60 h.. 
a więo różnioa na niekorzyść szkoły w wy- 
sokośoi 114 K. 40 h.

Zamiast za resztę pieniędzy kupić naj­
potrzebniejsze rzeozy dla szkoły i opał na 
zimę, to właśoioiel dworu uznał, że dla 
szkoły przerobionej ze starej karozmy wy­
starczy 36 q i jeden sąg drzewa.

A zamiast wyposarzać z roku na rok 
szkołę to jeszoze odebrano jej połowę o- 
gródka i oddano ks. proboszozowi na jego 
żądanie, z ozćgo powstaje prooes i obraza 
Boga. A nieświadomi wierzą pełnym miłośoi 
bliźniego słowom ks. dobrodzieja, że nau- 
ozyoielowi pola nie potrzeba, bo im będzie 
biedniejszy, tem będzie lepiej uozył.

Grabie (pow. Wieliczka). Wioska nasza, 
położona nad samą Wisłą, ohociaż leży nie 
daleko głównej linji kolejowej, a jednak 
ozasami jest wprost odoiętą od staoji kole- 
jowyoh. Zawdzięozamy to niesłychanemu 
wprost podkopowi, przez jaki musi prze- 
oliodzić droga powiatowa od Wieliozki.

Otóż przez podkop ten przepływa potok, 
przez co droga w tem miejscu jest istnem 

0 bagnem, nigdy nie wysyohająoem. Ludzie, 
konie, wozy toną w błooie, a zarząd kole­
jowy ani słyszeć nie chce o przeprowadze­
niu porządnego kanału.

Zwracamy się do naszyoh posłów, by 
sprawą tą zajęli się.

Jeszoze jedno musimy drogą tą napię­
tnować. A  to niesłyohane niedbalstwo W y­
działu krajowego, ozego skutki my musimy 
ponosić. Powstała u nas mleozarnia spółko- 
wa. Urządzenie oałe zostało sprowadzone 
z firmy Dobrzyński w Krakowie. Część na- 
leżytośoi pokryto gotówką, a na resztę wy­
stawiono weksle, które znalazły się w ja ­
kimś banku żydowskim w Czortkowie. — 
B i u r o  p a t r o n a t u  W y d z i a ł u  kr a ­
j o w e g o ,  z a m i a s t  w y k u p i ć  te we ­
ks l e ,  w y p ł a o i ł o  D o b r z y ń s k i e m u  
r e s z t ę  sumy,  n i e  p y t a j ą c  s i ę  o 
we k s l e .

Teraz po banlfructwie Dobrzyńskiego, 
bank ów w Czortkowie skarży mleczar­
nię o zapłatę weksla.

Jest to tylko niesłychane niedbalstwo — 
lecz od nas żądają, by ponosiliśmy sku­
tki. Chłopi 3 Grabia.

Czarny Dunajec. Dnia 26 października 
obchodzono tu dwie uroczystości: poświęce­
nie budynku Towarzystwa Zaliozkowego i 
100-letnią rooznicę śmieroi ks. Poniatow- 
Dkiego.

Po sumie przemówił miejsoowy proboszoz 
do zgromadzonych przed Tow. żal. ludzi, 
wykazując wielkie zna ozenie spółek ekono­
micznych, finansowych, oświatowyoh i t. p.,

I ••ac.hęoajao chłopów do łączenia się w takie 
i spóiki na wzór poznańskiego.

Po .przemowie dokonał poświęcenia pię- 
j trowegoj budynku, w którym na dole jest 
| kółko rolnicze, czytelnia ludowa, ozytelnia 
niewiast, a na górze Tow. zaliczkowe, ka­
syno i mieszkanie dla dyrektora Towarzy­
stwa.

Na uroozystośó księoia Poniatowskiego, 
urządzoną przez ozytelnię ludową złożyły 
się: pieśni patrjotyozne, odczyt, deklamacja 
i obrazek soeniozny. Cały program wyko­
nano bez zarzutu.

l O K R U S Z Y N Y l
Bezecną napaść urządzili wszeohpolaoy 

na posła Tetmajera. Szubrawa szmata 
wszeohpolska Słowo PolBkie musiała słowo 
w słowo odszozekaó wszystko. Niemałego 
strachu najadł się* też kolejowy eksoelenoja 
Głąbiński i godny kompan wszechpolski 
Skarbek. W obawie przed kijem odszozekał 
bohaterski redaktor od a do z.

Poseł W. Tetmajer.

Okropna śmierć emigrantów. Straszna 
wiadomość nadeszła ze Lwowa, która dobi­
tnie wykazuje, j a k ą  o p i e k ę  m a j ą  na­
si e m i g r a n o i  po  b i u r a c h  p r u s k i e ­
g o  k a r t e l u  o k r ę t o w e g o ,  bo prusa­
kom obojętne jest żyoie naszyoh emigran­
tów byle od nioh wyo’ągnąó grube pienią­
dze. O to  w b i u r z e  H a m b u r g - A m e -  
r y k a  w e  L w o w i e  umarło wskutek 
zaczadzenia trzech emigrantów, a to 
Krechowiecki z Czerń*owa. Bereziak 
z Kos ty nowa i jego ojciec.

T a k g i n ą  n a s i  e m i g r a n c i p o p r u -  
s k i o h  b i u r a o h ,  a tymczasem klika 
wszechpolsKo-Klerykalna ciągłe chwali 
Prusaków, ich okręty, a napada na pre­
zesa Stapińskiego, że ujgł się Za emi­
grantami.

Ks. Szponder, b. poseł, prowadził poką- 
tną ajenoję emigraoyjną w Krakowie od 
dawna i sprzedawał karty okrętowe na 
Amsterdam. Teraz władza urządziła rewizję 
w mieszkaniu ks. Szpondra i znalazła spo­
ro dowodów bezprawnego działania. Ale 
o tem gazety księże milozą.

Nie nos dla tabakiery lecz tabakiera 
dla nosa... Drogą tą musimy zwróoić się 
do dyrekoji poczt i telegrafów we Lwowie 
w sprawie niesłychanych nadużyć na po­
czcie w Zaborowiu, pow. Brzesko. Ciągle 
otrzymujemy szereg listów ze skargami na 
tamtejszą pooztmistrzynię Dręgowską. Pani 
ta pilnuje więoej agencji moskalofilskiej 
Slavji, aniżeli swych obowiązków. Co gor­
sza, jako pooztmistrzyni sekuje wszystkich 
tych, którzy nie ohoą ubezpieozać się w Sia- 
wji lub też są przeoiwni tej wrogiej nam 
asekuraoji.

Chwyta się także i tego, że konfiskuje 
na pooztoie naszą gazetkę i odsyła ja do 
księdza, na oo mamy dowody w rękaoh.

Jakie porządki panują tam na poozoie, 
wskazuje i to. Do p. Tomasza Zduna wy- 
słano około 17 października afisze na zgro­
madzenie w Brzesku na dzień 21 paździer­
nika. Urząd pocztowy afisze te doręczył 
dopiero 24 pażdziorńika, a więc w tydzień

po nadaniu. Czy może z Brzeska tak da­
leko do Zaborowia, że przesyłka musiała 
iść oały tydzień ?

Upraszamy Dyrekcję pooztową, by zro­
biła porządek z tą panią i by dała jej du­
żo wolnego ozasu na zajmowanie się agenoją.

Śmierć przez nieostrożność. Spirytus
i benzyna to wieczne przyozyny nieszozęść, 
wtrąoająoyoh ofiary własnej nieostrożnośoi 
do grobu, a jednak ciągle ludzie igrają 
z żyoiem, używająo nieostrożnie dwóoh, 
tych, tak silnie wybuohająoyoh materjałów, 
na podpałki i t. p. Dnia 20 b. m. podpali­
ła w Samborze kuoharka spirytus na mi- 
seozoe, by opalić na oskubanej kurze re­
sztki pierza. Naraz suknie zajęły się na 
niej i nieszozęśliwa stanęła w płomieniaoh. 
Widoozńie, nalewaj ąo spirytus na miseozkę, 
obryzgała się nim. Ludzie straoili w pierw­
szej ohwili głowę. Po dobrej ohwili dopiero 
zaozęli ratować płonąoą. Niestety, ratunek 
nie przydał się się już na nio, bo nieszozę- 
śliwa służąoa zmarła w kilka godzin po 
wypadku wśród strasznyoh męozami.

Nieszozęśoiem takioh ofiar jest ozęstc to, 
że ludzie traoą głowę na widok wypadku. 
Człowiek powinien być w każdej okoliczno- 
śoi przytomnym i płonąoą ofiarę natych­
miast zarzucić kooem, poduszkami, ozem- 
kolwiekbądź i rękoma tłooząo, ugasić ogień. 
Krzyk, bieganie wokoło płonąoej ofiary, 
ani rwanie włosów z głowy, nio nie po­
może.

Rządy babsko-szlachecKta. Do ozego 
dochodzi samowola obszamioza, dowodem 
tego jest następująoy fakt. Oto w powiecie 
przemyskim księżna Marja Lubomirska 
z Miżyńoa, oelem uzyskania taniego robo­
tnika do robót w polu około kopania kar­
tofli, zarządziła zamknięoie szkoły ludowej 
we wsi powyższej, a oałą dziatwę szkolną 
wypędziła do praoy. Ładnie się rządzi na­
sza szlaohta po wsiaoh galioyjskioh, gdzie 
szkoły zamieniają się na wylęgarnie nie­
wolników dla dworskich zagonów. Sądzimy, 
że o k. Bada szkolna okręgowa w Prze 
myślu, której przewodniczącym z urzędu jesf 
radoa namiestnictwa p. Żeleński, nie dopu- 
śoi, aby p. Lubomirska zamykała szkoły 
wiejskie w własnym zakresie działania dla­
tego, że jej potrzeba taniego robotnika do 
obrabiania kartofli.

Chłop zabity przez peciąg. Straszny 
wypadek zdarzył się w Lenkowioaoh. Dnia 
9 b. m. przejeżdźął.niejąki Złabiozuk przez 
szyny kolejowe. Gdy się znalazł na torze, 
zamknęły się rampy, niedługo potem nad­
jechał pociąg pospieszny, a uderzywszy 
w wóz oałą siłą pary, roztrzaskał go w ka­
wałki. Złabiozuk zginął na miejsou, rozszar­
pany w kawałki przez koła pociągu. Toczy 
się surowe śledztwo w kierunku wykryoia 
winowajoy. Spodziewamy się, że prawda 
zostanie wykrytą i winni będą pooiągnięoi 
do odpowiedzialności, nie zwali się zaś wi­
ny na nieboszozyka, który nie może się już 
bronić,

Zyskowne Kawalerstwo. Do kleryka 
w Wiskontin w Ameryce, przyszedł młody 
mężczyzna właśoioiel rzeźni. Rzeźnik ohoiał 
pozwolenie na ślub. Prosił jednak kleryka 
o utrzymanie jego nazwiska w tajemnicy,

„Interes robię świetny, a to dlatego, że 
jestem samotny* —  powiedział młody rze­
źnik. — „Prawie każda matka w sąsiedz­
twie, która ma córkę w domu, kupuje ode 
mnie mięso, ohoąo tym sposobem mnie sie 
przypodobać. Obawiam się, że skoro tylko 
oneby się dowiedziały, że ożeniłem sie, to 
interes mój podupadnie. Mam nadziejo, że 
zdołam utrzymać wszystko w tajemnicy. 
Moją żonę przedstawię wszystkim jako 
moją służącą".

Kleryk przyrzekł mu, iż nie wyjawi na­
zwiska młodego pana i dał ran ślub.

I „ P O  M O N  A ”
B K r a K o w sK a  SzKółKaf d r z e w  -  -  -  K r a K ó w .

poleca wzorowo hodowane: drzewa o w o co w e : jabłonie, <n-usze 
śliwy, czereśnie, wiśnie itd. drzew a ow ocow e  karłow e wlormie 
piramid, palmet, kordonów pionowych, i poziomych itd. K rzew y 
owocowe, w wielkim wyborze: R óże krzaczaste i pieńnc. Drzew a 

i krzew y ozdobne.
Cennik bogato ilustrowany na żądanie darm o i opłatnie.



Zapalił się automobil pewnego magnata 
węgierskiego w drodze z Wiednia do Bu­
dapesztu Benzyna zapaliła się tak prędko, 
iż o ratunku mowy być nie mogło. Boha­
terski szofer (woźnioa) widząc, iż od pło­
nącego wozu łatwo zapalić się mogą wiej* 
skie domy, mimo ognia, ruszył oałą szyb- 
kośoią i (mimo poparzenia) uratował chłopskie 
domy.

Sygnały z Marsa. Na Marsie, jak utrzy­
mują uozeni, kwitnie iyoie, i podobnie, jak 
na ziemi, planeta ten posiada ludzi. Przy 
pomocy olbrzymioh lunet astronomowie 
trawią nooe na obs“ rwaoji tego planety. Cie­
kawe wyniki tych badań ogłasza szwajcar­
ski badaoz, Fritjow le Kultra. Przez cały 
rok, noo w noo obserwując Marsa, stwier­
dził tenże uczony, iż co pewien ozas na 
północnej ozęśoi Marsa ukazu < e się światło, 
wysyłane w kierunku ziemi, gasnące oo 
ohwila — zupełnie podobnie, jak to się 
ozyni przy telegrafie optyoznym. Znaki te 
tem są ważniejsze, iż obserwacje wykazały, 
iż Mars posiada morza, rzeki i oo ważniejsze... 
kanały, a więo znamię ludzkiej obecności. 
Co za potężne owo światło być może, iż 
przez szkła da się spostrzedz i mkie wy­
obrażenie muszą mieć mieszkańcy Marsa
0 uprzejmości mieszkańców nąszego planety, 
skoro żadnej nie przysyłani} im odpo­
wiedzi.

Chińska wiara. Jenerał chińskiej arm, 
północnej przyobiecał powstańcom za pod­
danie miasta Ucznan 100.000 dolarów. Le­
dwie wkroozj ł do mi&ata naurągał ofioerom
1 kazał ściąć 120 z nich, oraz 600 szere­
gowców, pierwszyoh z brzegu bez rozpa­
trywania winy.

3 tniljony za kufel piwa. W Lonasnie 
robotnik pewien znalazł na ulicy perły.

Nie domyśluiąo się wielkiej wartości zna- 
i,..-l-mych drobnych przedmiotów, chodził 
;,rl trakjerui do traktjerni, ofiarując je  za 
/.ufel p wa. Nikt nie przystał na jego pro- 
pozyoję.

Kiedy się jednak zgło.ił z niemi ia jo -  
]iCję — poznano zgubione perły i robotnik 
ów dostał w nagrodę 300.000.

Pijane wojsko. „Naprzód" pisze. vV je­
dnym z miast w Rosji na olbrzym dzie­
dziniec koszar wkracza tłum rezerwistów. 
U  wejścia ohwyta każdego z rezerwistów 
dwóch silnyoh żołnierzy i poddaje kieszon­
kowej rewizji. Niema ani jednego, którjby 
w kieszeni ni a ukryroał jednej lub kilku 
większych tl&szeozek „monopolki" ■ Żołnie 
rze trzymający straż rozbijają te 4lasżkina 
miejscu, rzucając je  na brukowany dzie­
dziniec koszar. Któremuś z rezerwistów, 
ubranemu 'w łachmany, odebrano 11 flaszek 
wódki! Bronił się rozpaczliwi a i płakał rzę- 
sistemi łzami na widok rozb^anych flaszek. 
Na podwórzu tworzy się brudny potoczek 
wódki. Kilku rezerwistów wyrywa się z sze- 
sregów, klęka na ziemi i chłepta wódkę, 
zmieszaną z błotem i nieczystościami. Siłą 
trzeba ich od niej odrywać, Na drugi dzień 
wywieziono z dziedzińca koszar w Moskwie 
trzy wozy pełne kawałków z rozbitych 
flaszek.

•lazard ui Austrji, Ministerjum spraw 
wewnętrznych w Budapeszoie poleoiło oneg- 
&aj zamknąć oztery kluoy towarzyskie, gdyż 
w lokalaoh tych klubów uprawiano na wiel­
ka skalę niedozwolony hazard. Dzienniki 
donoszą, iż w ostatnioh lataoh w Budape­
szoie kwitnie szalony hazard Istnieje oały 
szereg klubów, gdzie ludzie potracili już 
olbrzymie fortuny. Liozne bankruotwa i sa­
mobójstwa w Bad, .peszcie miały źródło 
w hazardzie. W  Budapeszoie żyje mnóstwo 
ludzi, którzy „zawodowo grają w karty 
i z tego tylko się utrzymują, Ólarą takich 
ludzi padają zwykle niedoświadczeni, mło­
dzi graoze.

Walka o wąsy. Francuski minister woj­
ny Etien, wydał rozporządzenie, zakazujące 
oficerom nietylko golić wąsy, ale nawet 
wogóle czynić cokolwiek, coby ich. wzrost 
powstrzymywało, a więc je przystrzygać.

Wywołało to burzę wśród oficerów, z któ­
rych bardzo wielu albo przystrzyga wąsjT 
na sposób augielski, albo też całkiem je 
goli, uprawiając sporty rozmaitego rodzaju 
Jeden ze zwolenników nowej mody ogłosił 
drukiem obszerną filipikę przeciw wąsom 
i zwraca w niej uwagę, że prawie wszyscy 
wodzowie całego świata nie nosili wąsów. 
Wielkie wąsy i długa broda są atrybutem filo­
zofów i pacyfistów. Prawdziwy żołnierz po- 
w.nicn być tak gładko ogolonym, jak gła­
dko byli ogoleni legioniści rzymscy".

Niestety, przeciwnicy wąsów w armji 
francuskiej nie postawią na swojem, bo dy­
scyplina wojskowa zmusi ich do słuchania 
rozkazu ministra wojny.

Rabunek w jasny dzień, na gładkiej 
drodze, zdarzył się, rozumie się w Rosji 
na ulicach Moskwy. Zuchwali bandyci byli 
tak bezczelni, iż mimo stojącego obok po­
licjanta, obrabowali i obili pewnego pana. 
Pouojant sam bojąo się dostać po skórze, 
dopiero gdy się bandyoi oddalili, wezwat 
innych policjantów na pomoc. Pośuig, ro­
zumie się, był bezskuteoznym.

Najgłośniejszy torreador hiszpański.
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(Mistrz w walce byków) Oała Hiszpanja 
znajduje się od kilku dni w największem 
poruszeniu: Bombita, ulubienico, ba, półbóg 
prawie oałego narodu, najsławniejszy za 
wszystkich torreadowoów, oofa się w zaci­
sze domowe! W  wieku zaledwie 32 i&t! 
Wyrzeka się swej sławy! Ozy to możliwe? 
Prawdziwy Hiszpan nie może tego zrozu* 
mieć. Głośny niedawno jeszoze i  arzantini 
nieledwie do 6G roku żyoia stał ze sziadą 
na arenie, a cóż on znaczył wobeo Bom- 
b ity ! Bombita. był z zawodu ze cerem, ale 
w czasie nauai zbiegł od swego mistrsa, 
i idąo śiadam> brata, stanął na arenie, gdzie 
go wkrótoe przewyższył zgrabnośoią, odwa­
gę i wprawą. Przez ostatnioh lat dziesięć 
był Bombita pierwszym bezsprzecznie tor­
readorem hiszpańskim, jako reprezentant 
szkoły sewilskiej, w przooiwstawieniu do 
swego naj pp ważnie1 srego rywala Macha y- 
nito, wyohowanka szkoły w Kordobie. Bom­
bita zaohwyoał eleganoj^ i zręcznością, 
pod ozas gdy Kordobanie Imponowali bru­
talną siłą. Odwagą nikt nie dorównał Bom- 
bioie, który w ozasie swej działalności jako 
torreador 3S razy był oiężko ranny, a ogó­
łem zabił na arenie w oiągu 15 lat 3.000 
byków. Zajęcie torreadora dało mu oale 
ładny zarc bek — majątek jego okliozają 
dzisiaj na 3 miliony franków. Bombita rai 
jeszoze wystąpi w przyszłym miesiącu w Ma­
drycko, przeznaczając o&ły doonód z przed­
stawienia na odle dobroczynne. Jako po­
wód do ustąpienia wymieniąią jedni obawę 
przed młodymi leoż sławnym już współza­
wodnikiem Galitto Ohioo, inni miłość ku 
pewnej śpiewaozoe oderewej.

Miljoner- i złodziej hotelowy w jednej 
osobie. W atolioy Pranej Paryżu przyła­
pano pewnego niebezpiecznego opryszka. 
Ajent policyjny mianowicie, złapał na go- 
rąoym uozynku niejakiego Wildta. W śledz­
twie wyszło na jaw , iż owym złodziejem 
nie jest mat inny, jak miljoner le Brin. 
Oały majątek owego miljonera poohod ił 
z kradzieży hotelowych. Złodziej urządzał 
się tak sprytnie, iż o jego rzemiośle nawet 
własna jego żona nie wiedziała — wszyscy 
byli bowiem przekonani, iż miljony zyskał 
le Brin na giełdzie.

Psi duch. W  jednej wsi gubernji F.ka- 
terynosławskiej bogatemu wieśniakowi wta­
jemniczy sposób zaczęły ginąć różne rze­
czy. A że kradzieże nie ustawały, więc we­
zwał policję z pobliskiego miasta by ma 
ku pomocy przysłano psa policyjnego.

Po wsi gruchła okropna wieść, iż z mia­
sta przywiozą okropnego psa — psa, 1 tory 
nie tylko wynajdzie złodzieja i rzeczy ukra­
dzione, lecz także rozszarpie na sztuki te­
go, który kiedykolwiek i cokolwiek we wsi 
ukradł.. Złodziej zdjął strach — i natych­
miast właścicielom skradzionych rzeczy 
powracać zaczęły zguby. W róciły i temu 
bogatemu moskalowi tak, iż ten doniósł 
policji, iż psa już nie trzeba, bo „psi duch" 
zrobił sw oje!
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Katastrofa kolejowa, w ubiegłym ty­
godniu w Ameryce, mimo, iż pooiąg' były 
w pełnym biegu, obeszła się szozęśliwym 
trafem bez większyoh ofiar. Zabitych tylko 
4 ludzi i kilkunastu oieżko rannyoh. W pa 
rę godzin po katastrofie zozcał tor już opró­
żnionym i nocne pociągi odbyły zwykły 
swój kurs. Zobacz rycinę.

Bodowa Kani to galicyjskiego idzie 
nadzwyozaj powoli. To co rząd daje .jest 
tak małem, iż o prowadzeniu racjonalnej 
prao^ niema mowy. Roboty prowadzi 
się przy niewielkiej liozbie robotników 
nie ma się więo czemu dziwić, iż robota 
bardzo powolnym idzie krokiem. Je iii da­
lej tak pójdzie, to sto lat upłynie i aniśladu 
kanałów nie będzie.

Wspomnienie pośmiertne. Przy końcu 
września rmarł w Krakowie ś. p. Tomasz 
Przytuła gospoaarz w Szozurowej, w sile 
wieku, bo w 45 roku życia. Zmarły uieszył 
się wielką sympatją wśród ludowców w po- 
wieoie brzeskim za swą praoę i swe walki, 
które staozał jako ludowieo. Pogrzeb odbył 
odbył się w Krakowie. Na pogrzeb próoz 
rodziny przyjechał też jego serdeozny przy­
jaciel p. Dziedzic Jan z Szozurowej, a nad 
grobem przemówił imieniem P. S. L. p. Sta­
nisław Cholęwioki, żegnając wiernego to­
warzysza broni, t 

He Wiedeń rocznie przepija Straoh 
ogarnia człowieka, gdy przeczyta kilka oyfr 
ze statystyki, ozem żyje Wiedeń. Okazuje 
się, że mieszkańoy Wiednia d z i e s i ą t ą  
o z ę ś d  s w o i c h  d o o h o d ó w o b r a o a j ą  
nu a l k o h o l .  Ze „Statystyoznyoh roozm 
kow^ncriasta Wiednia" dowiadujemy się, iż 
w rokm 1911 wypito 3 miljony hektolitrów 
piwa, 733 tysięoy wina, 135 tysięcy wódki.

Ponieważ ludność Wiednia wynosiła bli 
sko 2 miljony, więo na głowę rooznie przy­
padało:

Piwa . . • 15x litrów
Wina . . .  37 „
Wódki . . .  68  „

Obliczywszy to według oen najtańszych, 
otizymumy rooznego wydatku na głowę 
76 K, czyli przeciętnie rudzina wiedeńska, 
składająca się z 4 osób, wydaje 308 K na 
alkohol.

Rooznie wobeo tego Wiedeń przepija 160 
milionów koron, dzienni) przepja 412 ty­
sięoy koron.

Porównująo te cyfry z budżetem gminy 
wiedeńskiej, która wydała w 1911 r. 37 
miljonów na oświatę i 216 miljonów na m 
stytucye hygieniozne (szpitale, wodociągi, 
kanał.zaoyę } t. d.) otrzymamy ten rezultat, 
że Wiedeń 4 krotnie wydaje więoej na za­
ciemnienie rozsądku, niż na oświeoenie, 7 
krotnie zaś więcej na zatruoie organizmu, 
niż na utrzymanie go w zdrowym stanic.

Przytem konsumoja piwa i wina wzra­
sta. Na głowę rooznie przypudało litrów 
W roku 19U7 piwa 134 wina 36 wódKi 7 2

1908 „ 133 „ 34 „ 7-2
,  1909 „ 138 .  39 ,  7 1
.  1910 .  142 „ 39 5-8
„ 1911 .  16 L „ 87 „ 60

Konsumoja więc wódki utrzymać się na 
jednakowym mniej więoej poziomie, lub na­
wet spada, natomiast wzrasta ilość wypite­
go piwa i wina.

Walka z dymem. Przemysł iabryozny 
(prócz lioznyoh stron dodatnich) niesie nie­
stety także ze sobą skutki ujemne. Takim 
jest dym. Zbliżając się do jakiejś okolicy 
lub miasta gdzie kwitnie przemysł taDry- 
czny, widzi się ozarne ohmury dymu wę­
glowego, unosząoego się nad rojowiskiem 
iudzkiem. Dym z węgla jest ciężki, bo za 
wiera wiole cząstek tegoż. Byli nawet tacy, 
co zadali sobie trud obliozenia osadu, jaki 
zostawia po sobie wspomniany dym węglo­
wy. Otóż doohodzi on (ten osad) do olbrzy­
mich warstw w bysiąoaob ton

I tak: w Londynie czadu węglowego osa­
dza się około 76 tys. ton, czyli moznab\ 
niem załadować 162 pooiągów po 60 wa 
gonów, a w Chioago aż przeszło 200 tys. 
ton, ożyli 400 pooiągow po 60 wagonów 
Jeden z amerykańskiuh uczonych obhozył 
i opisuje, że dym węglowy w miastach i 
a sadach przemysłowych zasłania i zmniej­
sza o dwie piąte siłę świetlną słonecznych 
promieni. Dalszym wnioskiem, pełnym słu 
sznośoi było twierdzenie owego profasorp, 
że wspomniane zasłonięcie słońca i zmv 
szenie jego siły wpływa ujemnie na z^ro 
wie ludzkie i rozwój flory. Po ustaleniu 
tego jasnego, jak uśmieoh porannej zo.rzy— 
stwierdzenia, inni uczeni, rozpatrywali kwe 
stje tego dymu w wypadku oddziaływania 
jego na skóię ludzką i organa oddeohowe 
Tu także twierdzili wielką jego azkodliwośi 
i zgodzono się, że teohnika n.a wielkie 
przed sobą zadanie— zniesiecie wszystkich 
kominów w faDrykaoh a n» wet lokomot) 
waoh i zapobieżenie rozchodzenia się dymu 
oraz użytkowanie go na crel, którego jednak 
jeszoze ma wyjaśniono.

Bohaterskie poświęcenie się chłopa.
Jest w duszy chłopskiej tyle ukrytych szla 
nhetnyoh sił, tyle bohaterstwa, że przed 
duszą tą trzeba z rjodziwem i ozoią patrzeć. 
Wiele z tych bohaterskich czynów chłop 
sk.oh przechodni bez rozgłosu, w oiszy. a 
tylko ozasem świat ze zdumieniem staje 
przed potężp.ym bohaterem chłopem.

Teraz zOowa stanęliśmy przed takiem 
bohateistr/em. Oto w niedzielę ostatnią 
powstał w Glipniakn koło Frysztaka około 
półnooy pożar, który zniszozył doszczętnie 
dwa domostwa. W ogólnem zamięszaniu, 
z powodu szybko szerzącego się ognia, 
w płonącym domu pozostało 4-letnie dzie­
cko, śpiące w kołysce. Na Krzyk- ojoa dzie- 
okp niejaki Józef Godek, gospodarz ogólnie 
znany ze swej odwagi, owinąwszy głowę 
zwilżoną płaohtą, rzucił się do płonącej, 
izby, ohoąo nieść ratunek dziecku. Niestety 

łomienie zdławiły go swą potworną siłą, 
o SLamtądjuż więoej nie wrócił Po poża­

rze znaleziono zwęglone zwłoki Godka oraz 
dzieoka, leżąoe tuż obok siebie, oo nasuwa 
przypuszczenie, że Godek wpadłszy do 
izby, odnalazł dziecko, porwał je, w po­
wrocie jednak zmylił drogę, a zduszony 
płomieniem upadł. Cześć się należy pamięci 
człowieka, który zg_nął, ratująo drugich.

Nadmienić należy, że tylko energioznej 
akoji straży pożarnej z Wiśniowej zawdzię­
czać należy, że pożar został ziokalizowany 
i nie rozszerzył się na oałe przedmieście.

Do naszych Czytelników!
WebzLśmy w układ z wydawnictwem „Skarb­

nicy p 9 k ie j“ , aby dać Wam możność za bajeci- 
nie niską cenę posiąść na wlasrosć arcydzieh to- 
ratury polskiej i obcej. Dotąd dzieła te kosztowały 
po kilka koron, a więc nie były dostępne dla ludu, 
który ciężko pracuje i  w  pocie czoła każdy groiz 
zdobywa. I ta l:

1) Król Zamczyska, powieść Seweryna Gosz­
czyńskiego, (z illustracją) za 19 hal. 2) Błękitny 
Ptak, Maeterlinka (z illustracją) za 26 hal. 3) Dziew­
czę z Sącza (z illustracją) poemat Romanowskiego 
(zginął w powstaniu 1863 r.) za i 6 hal. 4) Pojedy­
nek, Józeia Korzeniowskiego z illustracją za 16 h. 
5) Chata za wsią, głośna powieać J. Kraszewskiego 
(z illusiraują) Częśt I za 16 hal., Część II .a 16 ha’ 
Część III za 16 hal. 6) Obrona Sokołowa, Aleksan­
dra Morgenbessera, (z ilustracją) za 16 hal. 7) Ro­
meo i Julja na wsi, Gottfryda Kellera znakomita 
nowela (z illustr.) za 16 Lal. 8) Wernyhora wieszcz 
Ukrainy, powieść historyczna Michała C sajko w- 
skiego \z illustracją) CzęśA I za 16 hal., Część I) 
za 16 hal., Część III za 16 hal. 9) Mój wój i mój 
proboszcz, Jam De la Brete (z illustracją) za 16 h.

W dalszych numerach „Przyjaciela Ludu11 po­
damy Wam, kochani Czytelnicy wykaz tych nad­
zwyczaj tanich powieści.

Należytość tak na pojedyncze jak i m wszystkie 
powieści najlepiej przysłać wprost do Administra­
cji naszego puma przjkazem pocztowym lub w li­
ście markami llstowemi.

| Gospodarstwo |
Jak przechowywać ziarno łubinu — 

aby dobrze kiełkowało7 Najpewniej prze­
chowuje się łubin wysuszony należyoie 
w polu ocv to w snopkaoh, ozy na gar­
ściach, i.teżeli go się zwiezie do stodoły i 
tam prceohowa ułożony w stos pod ścianą, 
aby go  przez całą zimę nie potrzeba było 
ruszać.

V/ stodole łubin dojdzie w strąozkaoh, 
jeżeli jest dość suchym i jeżeli nie wielka 
.'.ość strąozków zielonyoh się znajduje.

Przechowany łubin w stodole lub w sto­
gu w strąozkaoh należy młóoió tydzień 
orzed siewem i ziarno przeohowaó w su- 
chem miejscu wraz ze strąozynami, a do­
piero w przeddzień siewu oozyśoió ziLrno 
i siać. Gorzej jjuż pizeohowuje się ziarno 
łubinu wymłóoune w jesieni i przemieszane 
7, podwójną ilośoią suoherp^ieczki, plew Iu d  
stręozyn.

Wymrażanie perzu. Pola zarosłe perzem 
oczyśo ć można od tego uprzykrzonego 
ohwastu przez wystaw.enie go na mróz. 
W tym oelu orze się pole jesionią w redli­
ny tak, aby dwie skiby zachodziły na sie­
bie i stały prawie prosto. Pod działaniem 
mrozu, perz w liągu zimy wymarza.

Jak wyniszczyć ślimaki na oziminach 
W tym roku ślimak1 wyrządzają znaozne 
szkody w życiu Podajemy kilka spośobów, 
jak sobie z tą plagą radzić.

Jeśli pole leży nie daleko domu, wypę­
dzić na żyto kaozki, które szybko ślimaki 
pozDierają. Również kury tępią ślimaki. Na 
dalsze pole można kaozki lub kury wywieść 
w kurniku.

Dobrym środżinm jest rozsiewanie popio­
łu drzewnego, nie wyługowanego. Skutecz­
niej jeszcze działa wapno palone, zmielone, 
które trzeba rozsiewać po polu.

Kwas fosforowy zawarty w superfosfa- 
taoh niszozy także ślimaki, potrzeba go 
rozsiać 3 ot. m. na mórg.

Krety i jeże bardzo skuteoznie tępią śli­
maki.

Przerzedzone przez ślimaki żyto, potrze­
ba zasilić na wiosnę saletrą, aby się silniej 
rozkrzewiło.

Mycie świń, Świnie, które się myje, cho­
wają się lepiej, jak świnie pozostawione 
samym sobie. Siedm sztuk z tego samego 
miotu przez 6 tygodni karmiono zupełnie 
tak samo. — Trzy z nich myto codziennie 
przy pomocy szczotki i letniej wody, re­
sztę pozostawiono bez mycia. Po skończe­
niu próby okazało się, że świnie myte zy­
skały każda o 16 kg. na wadze więoej — 
w porównaniu z niemytymi.

Dlatego bodaj raz w tygodniu opłaoi się 
świnie myć szczotką w letniej wodzie. 
W hodowli świń od wieków najwięcej sta­
rań dokładają Chińozyoy, to też codziennie 
w południe można przy każdej rzeoe wi-

n
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dzieć oałe gromwdy ludu myjąoych świnie. 
Czystość skóry u świń przysparza i wagi 
i tłuszczu, zadawane karmy bowiem zosta­
ją lepiej wyzyskam.

Spasanie bruKwi. Bardzo ozęsto zdarza 
się, że przy spasaniu brukwi krowy wyda­
ją mleko gorzkie. Jedynym środk iem na tę 
wadę jest umiarkowane spasanie. Na 5 ot. m. 
żywej wagi nife można na krowę przezna­
czać więcej jak 10—12 kg.

Zwracamy uwagę, że brukiew szybko 
podlega zepsuciu i dlatego spasa się ją naj­
pierw. Bydłu opasowemu przy obfitości sia­
na i ścisłej paszy można dawać 26—30 kg. 
na sztukę, świniom na 100 kg. żywej wagi 
5—S kg.'

Koniom i młodemu bydłu brukwi dawać
nie warto.

Zebranie założycielskie Spółki produ­
centów bydła i trzody chlewnej w Ła­
panowie odbędzie się w sobotę dnia 8 li­
stopada b. r o godz. 2 popołudniu.

Rolnicze Spółki rybackie napisał Sta­
nisław .Jasiński. Ciekawa broszurka z obra­
zkami ryb, która pouoza w jaki sposób z 
hodowli ryb mniejsi gospodarze mogą mieć 
znaozny dochód. b o  naoyoia w administra- 
eji „Tygodnika rolniczego** w Krakowie.

W  jediności siła!

EPILEPSJA I ]£] LECZENIE.
Nauka lekarska, dotychczas daremnie szukała 
środka przeciwko epilepsji, Wreszcie jak dono­
szą z kół lekarskich udało się badaniom buda­
peszteńskiego specjalisty lekarza Dr A, Szabó 
wynaleść pewnie skuteczny środek i uzyskać 
iuehi zupełne wyleczenie epilepsji. — Spełniamy 
zatem tylko nasz obowiązek podając tą wiado­
mość szerszej publiczności. Potrzebującym udziela 
bezpłatnej informacji lekarski zakład ordynacyjny
Di a a . Szabó, Budapeszt Grosse Hrontiiyasse 18

■»T Jt H** ■: ■ ■

W  I  E, D  V  W X I I / 3 .

Shią siano, zboże i iie artykuły ralaicze
najlepiej spieniężyć można przez WłościansLi Zwią­
zek producentów paszy i zboża w Krakowie ul. Ra- 
dziwilłowska 8. II p. Filje: Jarosław, ul. Słowackiego 
1. 34; -'arndw, wojskowy magazyn prowiantowy.

Włościański Związek objął dostawy siana i 
słomy dla armii w Krakowie, Tarnowie, i Jaro­
sławiu ; wchodzi w stosunki-handlowe tylko z człon­
kami, płacąc im jak najwyższe ceny. Włościanom 
spieszy z poradą we wszystkich gałęziach rolniczo- 
handlowych i udziela im zaliczek na dostawę paszy.

Po wsiach zakłada swoje oddziały rolniczo- 
handlowe. Zgłaszać się pod adresem: W ł o ś -
c i a ń s K i  Z w i ą z jH  o r o d s c  i t ó w  p a ­
s z y  i  z b o ż a  w  K r a K o w i e ,  u l .  R a d z i -  
w i l l o w s K a  8 ,  I I  p . ,  osobiście lub pisemnie.

Odpowiedzi Redakcji.
Fr. WójciK: Dopóki P. T. E. pozostaje 

w kontraktowym stosunku z pruskiemi to­
warzystwami okrętowemi, dopóty nie mo­
żemy go popierać w artykułaoh, ani brać 
odpowiedzialności.

Odpowiedzi Administracjo.
Mermer J , ZubiK M zapłacone do 1. 

stycznia 1914.
Migocki L. broszurki pau otrzymał gra­

tis, jako nowy prenumerator.
Ślusarczyk J. ChomentowsKi F. Zbo­

rowski A. Szczurek J. otrzymane.
Krasnowski B. pieniądze otrzymane, 

dziękujemy, kalendarz był wysłany.
Habura St. żądany adres: Chocimierz.
Baranowski. Gołąn J. pieniądze otrzy­

mane.
Duda W. pieniędzy dla p. "Walozyka A. 

nie otrzymaliśmy.
Górski J., Sobuś A. otrzymaliśmy.
Jachimczak J. książki o suszeniu ziół 

nie mamy, tylko adres: Baranowski, Cho- 
oimierz.

Niewolska A. zapłaoone do 1 stycznia 
1914 r.

Na stronnictwo ludowe. 
Szczurek J. 1 koronę. Krasnowski B.

1*70 kor.

Podpisany oświadczam , że w przemówieniu 
w duiu 20]7 na wiecu w Tarnobrzegu odpierając 
zarzuty przeciw sekretarzowi stronnictwa p. W ą­
sowiczowi— nie miałem zamiaru zarzucać p. Łąckie­
mu, jakoby był naganiaczem kancelarji tJżydow- 
skiej — i o iie w tej formie się wyraziłem, słowa 
te cofam.

Tarnobrzeg 27] 10 1913. Henryk Dudek.

Dr Axam Dobrowohlii,
a d w o k a t  K r a j o w y

otworzył Kancelaryę w Brzozowie.

= Adresy adwokatów =i 1

Kr.iowy D? A. Menasse
o t r e z y l  kancelaryę adwokacka u  Jaśle przy ni. Kościuszki.

Ui* Wincenty Opiiwiiz krajowy 

otw orzył fcancelaryę adwokacką w Kcośnio.

Obowiązkiem każdego LuJowca 
jest czytanie i popieranie

„Przyjaciele Ludu“ !l!

: N A D E S Ł A N E :
Wszystko się psuje

w naszym organizmie i w naszej pracy, jeślij sy­
stem nerwowy nie jest zrównoważony, jeżeli czło­
wiek jest zdenerwowany, przepracowany i wyczer­
pany. Z powodu zdenerwowania występują także 
częstokroć objawy chorobowe i bolesna, a * wtedy 
należy szukać pomocy w nacieramacb dokonywa­
nych środkiem przez lekarzy zalecanym, mianowi­
cie duidem z essencji roślin z ni. „Elsa-Fluid“. 
Dzirła on uspokajająco, uśmierza ból, orzeźwia i 
chłodzi, wzmacnia nerwy i muskuły i powoduje 
spokojny sen. 12 lii szek za K. 5-— opłatnie wy­
syła aptekarz U  V. Feller w Stubioy Elsaplatz 
Nro 163 (Króacja), gdzie również nabT'ć można 
Fellcra przeczyszczające pigułki rnmbarbarowe 
z m. „Elsa-pigułki11 w ilości 6 paczek opłatnie 
za K. 41—.

Ciężkie choroby
poprzedzają zawsze znaki ostrzegawcze, jak ból 
głowy, złe trawienie, brak apetytu, osłabienie, bez­
senność jest następstwa złej krwi, potem następują 
choroby, nerek, wątroby, żółci, podagra, reumatyzm, 
cukrówka wywołane zawsze ..łym składem krwi. 
Czyszczenie krwi, rozcieńczenie jej, aby wydalić 
z organizmu ciała chorobotwórcze, dokonuje najle­
piej herbata św. Bonifacego, Znana od pokoleń 
w chatach i pałacach jakq zdro wotna, jest sławiona 
w tysiącach pism dziękczynnych we wszystkich 
językach. Dokładny prospekt o herbacie św. Boni­
facego jest dołączony do dzisiejszego numeru. Na­
leży użyć karty pocztowej dołączonej do prospektu 
i zamówić w interesie własnego zdrowia j< szcze 
dziś kurację miesięczną „Bonifacy11 n „St. Boni- 

facius-Teeversand- , Wiedeń XIII,4.

| Adwokat Dr. £XB
I o tw orzy ł kancelaryę w e F r y s z t a k u .

Dr. K. Kulczycki otworzył kance­
laryę Łdwokack? 

W Ja ile, przy ul. 3 Maja naprz. Tow. Zaliczkow.

krajowy Dr Józef Łoóygowski
o tw orzył kancelarję adwokackę w Żywcu (naprz. pcczty)

Krakiu Dr Fk  Barce!
Mały Rynek 1. adwokat krajowy.

DRW. Daniec
ul. Tańska dom własny. adwokat krajowy.

Dr. EMIL 3 2 R ¥ I N
otworzył we Wiedniu, I. przy ulicy 

Estlingas&e 18 
K a n c e l a r j ę  o b r o n y  K a r n e j .

Wiktor Skołyssew ikl
Kraków, ulica św,. J a n a  14 , II. p.
rządowo npoważniony geom etra cywilny, prze­
prowadza wszelkie roboty w zakres miernictwa 

wchodzące.

JOZEF GROOYIISKi c !c. 
notaryusz

w Krakowie, ulica Sławkowska I. 4.

Na reumatyzm, bóle głowy
migrenę i inne bóle nerwowe polecamy jako 
jedyne niezawodne nacieranie

M I G R O L
(nazwa prawnie zastrzeżona).

Cena flakonu 70 hal. — Sposób użycia dla 
każdego flakonu dołączony. Najmniej wysyła 
się 2 flakoniki, Fabryka oraz główny skład 
wysyłkowy: C . K. a p t e H a  o b w o ­
d o w a  O . H E L L M A N  w  T a r ­

n o p o lu  1. 27.

PLAC P0WYSTAW0WY LWÓW, PAŁAC SZTUK!

WYSTAWA ROKU 1383
( P A M I Ą T K I  I D Z I E Ł A  S Z T U K ! )  14 S A L . 
OTWARTA CODZIENNIE GO 9 RANO 00 6 W I E C Z .
t l f « t a a %  R 4 I  i t  Młodzież oftojga płci i wnj-w s t ą p  a u  n .  skowi do wa*;llJ1ł u
cznie płaoą tylko po 2 0  h a l. — W poniedziałki 

wstęp 1 kocona.
C Z Y S T Y  D O C H Ó D  P R Z E Z N A C Z O N Y  M A
F U N D U S Z  W E T E R A N Ó W  R O K U  1 8 6 3 .

1
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Z M n s n  Banka
Fiiia: W KkAKOWIE

KANTOR W Y M IA N Y
Rynek yłówy L. >7.

Kupuje i sprzedaje: Marki, Ruble, Franki, Dolary, oraz wszelkie inne mo­
nety zagraniczne pod bardzo dogodn}rmi warunkami. Sprzedaje losy oraz 
wszelkiego rodzaju papiery wartościowe, na które udziela zaliczek.—Zajmuje 
się przesyłaniem gotówki do Ameryki, jakoteź przekazywaniem kwot w kraju
ooóooooo  i do wszystkich miejsc zagranicznych. 0 0 0 0 O 0 0 ©

Cli N  ^  f i

£> 2 .8  Ł w £ ® ̂  r  » - 3 iĄ'< Bp ® *• 2
S Q W P P O
£  p'a  wg B"2
-  30N^£. (r j  
™lfo a a -i oS “  2. o «! 3  NC ŚT P 13 M***■ £«. 27* iT K3o  5 c t p  pj N=* 2. o g- d P JO£? T n 5.J5 m o -*= '•$ ® I  B."
5  ?  cr p p 03. Ł-
afTsi ł e r§g.». B B’ B ra -» 3. n Łco a = S trrr »r.E

§■!"*»
S' s- M 5 o n

en » 9  sT §. ►-"H o p ®« ?  p -p^va-

dla rolnictwo i handlu w  ŁbobIs 
Syhstusha 17, telefon Kr. 167711G7B.
Bardzo korzystna lokacja pieniędzy przez wkładki
na książeczki wkładkowe od 20 Koron począwszy aa

5 ° lo
wypłatą do 5000 C dziennir bez wypowiedzenia. — Po­

datek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów. — 
Wkładki zamiejscowe przesyła się do Banku najlepiej 
przez pocztową Kasę oszczędności, której czeki Bank wy­
syła na żądanie bezpłatnie, tak. że na każdej poczcie 
pieniądze bezpłatnie do Banku w ysłane być mogą.

Pożyczki hipoteczne!
Naikorzystuiajsza i najpewniojsza przesyłka pieniędzy 
z Ameryki wprost do nas lub do naszych zastępstw 
w Ameryce- kt irych adresy każdej chwili na żądanie 
podajemy. Pizesi łka zostaje następnie u nas opn • 
centowana albo według zlecenia w kraju wypłacona.

1
■

PP. Emigrantom zaleca się ten spo­

lsób przesyłania w  ich własnym
interesie, gdyż daje to najw ię­

■kszą p e w n o ś ć  bezpieczeństw a.

TAN IE C Z E SK IE  PIERZE!
5 kg nowo 
darte K 9 30, 
lepsze E 12, 
białe puszy­
ste dsrte K 
18, 24, Śnie­

żno-białe, miękie jak puch, K 
30 36, 42.

Gotow a pościel 
z czerwonego nankinu dobrze 
napełniona, pierzyna lub pier­
nat 130 cm długo 1)6 en uzei. 
K 10, 12, 15, i 48. 2 i i  długa 
140 cm szer. K 13, 15 18 i 21. 
Poduszka 80 err długa, 58 szur. 
K 3, 3 60, i 4. 90 cur diugr 70 
cm szer. K 4-50, i 5'50 wyko­
nanie według, życzenia. Wedle 
miary trzy materace włosienne 
ua 1 łóżko K 27 lepsze K  38-—. 
Przesyłka franko za zaliczką 
od K 10. Wymiana lub zwrot 
za zwrotem porta dozwolona. 
A R T U R  W O L L N E R  
Lobes Nirt 67, k, Pilzna 

(Gzeehy;)- 8—26

Generalna 
Kraków, Diotlowska

[ G A R N I T U R  M Ę S K I M  f
Ziyareli, lańcuŝ h, zapalniczka z 6 trampkami

T Y L K O  K O R O N  4 -85 .
Aby mą firmę wszędzie rózgi >sić, wy­
syłam każdemu wspaniały i razyiny 
srebrny męski zegarek remonioii, ko­
perta płaska, dobra, bogato rzeźbiona, 
dobry werk Anker, dokładnj chód 
z 3-letnią pisemną gwarancją, z ele- 
o nckim amer. doubló złotym łańcusz­
kiem i modną niklową zapalniczką kie­
szonkową 7 6 zapasowymi kamienia: i, 
wystarczającymi na i luk. wszystko 
razem za zaliczką K 4.86. Każdy 

odbiorca tego garnituru jest z niego tak zac owolony, ze 
zostanie z pewnością mym stałym odbiorcą i będzie mnie 

polecał w koł ich swoich znajomych.
EXP0RT ARNOLD WJSS, WIEDEŃ XIII. AMEI3GASSE J3L43.

mm s M  
i trzody cl

zl

F A R B Y
lakiery, pokost czysto lniany, terpentynę, oleje i wszel­
kie przy Lory do malowania tylko w najlepszej jakości 
Najrozmaitsze kremy, pudry, mleka liliowego i mydła 
przeciw piegom, liszajom i wyrzutom skórnym. Najlep­
sze środki do wjtepiania szczurów i myszy. Główny 
skład świec kościelnych, stołowych i powozowych, wos­
kowych i stearynowych. Najlepiej i najtaniej do naby­
cia tylko w Drogueryi pod Czarnym psem S. Ja­

nowskiego w Krośnie.

z c ’ i3iniczon; pwęką

Lwów, Kraszewskiego *. 7.
Adres dla telegr. „Pecus“ Lwów, Tel. Ni 1530.

r

Jest Centralą handlową dla lokalnych 
Spółek producentów bydła i trzody chlewnej, 
z których stale ładują Spółki powiatowo 
w Rzeszowie, Krośnie, Jaśle, Łańcucie, 
i Sanoku oraz lokalne w Łącku powiat 
Nowy Sącz, w Łużnej powiat Gorlice, 
Łoniowy i Zakliczyn n. D. powiat Brzesko.

C. k. rządowo upoważnione

Biuro wojskowe
emerytowanego c. i k :v.ajolŁ.- 
audyóora (sędzia wojskowy) 

Józefa M artusiewicza 
w K rakow ie, plac Groble 
1. 6, przedtem ul. Zwierzypió-'r,- 
cka, przeprowadza wszelkie 

sprawy wojskowe.

Wesoły kącik!
m

W  sądzie.

1 I I B 3

Do rozparGBlowsnia folwark
w powiecie Gorlickim, obejmujący obszaru mor, 220, W tem 
roli uprawnej mor. 46, łąki mor. 75, ogrodu i obejścia gospo­
darczego mor. 5, zrębu mor. 7, zagajników od 18- -25 lat mqr. 
61, drzewostanu mięszanego 6Ó-cio Jetniego rnor. 37. Bliższych 
szczegółów udzieli Adm inistracya dóbr Ropa p. loco koło 

' Gorlic. 3—6

Sędzia: I nie żałujesz 
pan, że rzuciłeś służą* 
cemu na głow ę szklankę 
z piwem?

Oskarżony: Tak jest, 
panie sędzio! Piwo trzeba 
było przedtem w y p ić ! 
1 tak musiałem za nie 
zapłacić!
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U B EZPIECZEN IA LUDOW E
bez b a d a n ia  SeKarsKiegn dla ludzi zdrowych o b o jg a  pStś w wieKu od l a t 20— 55

M O Ż N A  Z A W I E R A Ć  P O D  B A R D Z O  
K O R Z Y S T N Y M I  W A R U N K A M I  i

W

■ i T owarzystwie >---
| j Wzajemnych Ubezpieczeń J

w K rakow ie.
Wyjaśnień udzielają: Dyreiuya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. SeKcye i Agencye

|@j .
Pierwszym warunkiem zwycięstwa ludu jert 

®  zjednoozenie tię wszystkich chłopów w Jed­

l i  n? armjj P. 3- L.

ifejUflgkgia wygrana
ewentualnie

M I L i O N
Koron.

Zl
Za wygrane 

ręczy 
państwo.w in

Zaproszenie do udziału w szansach wygranej
w poręczonej przez państwo Hamburg 

Wielkiej loteryi, w której
1 3  M i l i o n ó w  7 3 1 . 0 0 0  M a r e k

bezwarunkowo wygrać musi.
W myśl nowej uchwały wysokiego rządu została 

ta lot^rya przez powiększenie kapir-iła znacznie polepszo- 
ną, gdyż przeoiętnie wszystkie wygrane zostały podwyż­
szone o prawie 40% dotychczasowej wartości, tak, de 
żadna, loterya świata tak świetnych szans nie przedstawia.

Największa wygrana w najszczęśliwszym wypadkn 
dotychczas

6O0.QOOJ Marek
została powiększoną obecnie

na Milion Marek.
Następne najwyższe wygrane mogą wynosić:

1 ,0 0 0 .0 0 0  Marek
Marek 900 000

890.000 
„ 880.000
„ 870.000
„ 860 000
„ 850.00°
„ 840.000
„  830.090
„ 820.v00

810.000

Marek 305.000
„ 303.000

302.UO0 
, 301.000

300.000 „ 200.000
100.000
90.000
80.000 
70.000

nadto wiele wygranyoh po 60.000, 50.000, $0.000, 30.000, 
20.000, 10.000 i L d.

"W całości składa się loterya z 1UO.UU0 losów z któ­
rych 56.028 numerów — a więc więcej niż połowa — 
w ;iągu 7 po sobie następujących ciągnieniach mnszą 
być wyciągnięte.

Urzędowa eona losu I-go ciągnienia wynosi za

Cały los Pól losu
(M. 10; K .  12 (M. 5; K. 6

Ćwierć losu
(M. 2'jC K. 3

Urzędowy plan loso wani i zaopatrzony państw o- 
wemi pięczęciami w którym uwidoczniono wuładhl do 
następnego ciągnienia oraz dokładny wyLaz wygranych, 
wysyłam ,ta żądanie darmo i opiatnie.

Każdj uczestnik dostaje urzędowę lisię ciągnień 
uatycnmiast po odbytem ciągnieniu.

Wygrane wypldca się natychmiast pod gwarancyę- 
państwa. Zlecenia nprasza się nadsyłać natychmiast, 
a najdalej do

21. l i s t o p a d  a a .

• ••r................................................  Tu od cią ć  : .................................................—
Z a m ó w ie n ie  do 1’ana SAMUELA HECKSCHER senr.

Lankgeschaft, Hamburg Nr. 972,

{ całv los za 12 K. 
pól 1l.su za 6 K. 
ewierć losn za 3 K.

Adres'-.—............... - ........................... *....................................

NalcżytoH załączam przekazem (
pocztowym < 

"cżką. {proszę pobrać za zalic

N ieodpowiednie 
jroszę 

przekreślić.

0-42%
n i e z b ę d n y  s k ł a d n ik  p o ­

k a r m o w y  r o ś l in  ł ą n o -  

w y c h .

40—42%  dół potasowa
najlepszy i najtańszy nawóz pota owy.

Potas 40— 42%
p o d n o s i  w y d a jn o ś ć

łąk i pastwisk.

4U— 42%
p o o n o s i  w a r t o ś ć  p o k a r ­

m o w ą  t r a w y  ł ą k o w e j ,

Zniżka kblejouia
50% -o m a

c z y n i  n a w ó z  j e s z c z e  

t a ó s z y m .

Józef Karrach
Lw ó w , K o ś c iu s z k i 1. 18 L .
Cenniki i t reszu r ki d a rm o i u p łatn ie .

S K A R B N IC A  
P0tSKAV£Si

ARCYDZIEŁ LITERACKICH
Cud nowoczesnej tec,,nlkl wydawniczej. 
Nieprawdopodobne a Jednak prawdzlwel

K A ŻD A  3ERJA  O BEJM UJE 13 N U M ERÓ W  I KO SZTUJE

2 l f f l  l r # 3 M V  WRAZ Z PRZEL ŁKA POCŻT. 
I W K U l e  ¥  □□□□□□□□□□□□□□□□
W prenumeracie: kwartatnie (13 numerów)
K 2-— , półrocznie K 4'— , rocznie K 8'— .

SERją 1-sza (lipiec—wrzesień 1913): 1. Gt. zczynskl, K.ól 
Zamczyska. 2. Maeterlinck, Błękitny ptak. 3 Romanow­
ski, I/ziewczę z Sącza. 4. Korzeniowski Pojedynek. 
5—7. Kraszewski, Chata za wsią. 8. Morgenbesser, Obrona 
Sokołowa. 9. Keller, Borneo i Juli_ na wsi. 10 — 12. 
Czajkowski, Wernyhora. 18. De la Brutt, Mój wuj i mój 
proboszcz.

SEriJA 2-gj (paidz.—grudzień 1913): 14. Mloklewlszr Kon­
rad Wallenrod i Grażyna. 15 — 17. Kraszewski, Pod 
blachą. 18 Szekspir, Juliusz Ce :ar. 19—20. Szajnocha, 
Bolesław Chrobry. 21. Balzac, Uendeta. 22. Turgieniew, 
Klara .Milicz. 23—24. Kipling, Pierwsze księga Dżungli. 
25—26. Korzeniowski, Spekulant. 1-6

Prenumeratę przesyłać należy tylko do Administracji 
„ S K A R B N I C Y  P O L S K I E J 1* LWÓW, ULICA SOKOŁA L. 4.

I * "n Jędrzej Krukierek w Krośnie

Waistatmechaniczny
Przedsiębiorstwo budowy młynów 
i ■tartaków. S k ła d  motorów. S k ła d  
maszyn rolniczych.T a rta k  parowy.

Cenniki wysyła na żądanie darmo i opiatnie. 6—12
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Nie wspierajcie wrogich 
qaz3t p ien iędzm i ze 
ogłoszenia!

Jaja w ylęgow e
kur „Wajenaotow“ złotych po 
30 hal. aa sztukę w i a z  z opa­
kowaniem sprzedaje Hbdowra 
kur "W. Seraiina w Mrainioy 
________ p. Borysław.

SZKOŁA
k r o j u  i  s z y c i u

Wandy HłoszczydskieJ
dyplom, uczennica Par] ok. 
Akad. Umiej. Dla przyjez­
dnych pensionat ni. Karme­
licka 1. 14 II j ,, Kraków
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N r .  4 5 D n i a  2  I J s t o p a d a  1 9 1 3  r . R o K  X X V .

PRZYJACIEL L U D U
Doborow e d rzew a
i krzewy ow ocow e nabywać można po 
  cenach bardzo przystępnych _____ ;

v? M a d z ie  sadowniczym

G L I N K A
subwencyonowanym przez c. t. Rząd i kraj.

Adres: Zakład sadowniczy G L I N K A  
w  Prądniku Czerwonym poczta w miejscu. 

Cenniki darmo i  optatnie 7 -8  
Dla instytucji, sadownictwo popierających 
znac z ne  op u sty , od cen katalogowych.

Ziemia na sprzedaż
Towarzystwo „Łemkiwskyj Sojuz“ w Nowym, Sączn sprzeda 
w Zarzeczu koło Delatyna gospodarstwo obejmujące 60 mor­
gów roli i łąk oraz bud} nki gospodarcze w całości lub par­
celami. — Wszelkich informacyi udziela i umowy zewiera 
podpisany pełnomocnik, do którego należy bezpośrednio się 
zwracać. Leon Posacki, k-ndydat notaryalny w Zarzeczu koło 

Delatyna. 2—3

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają sami w jechać do Ameryki lub 
Kanady, aby udali się z pelnem zaufaniem tylko wprost do

Biuro podróży Zofii Biesiadecklej w Oświęcimiu,
które nie ma żadnych agentów ani naganiaczy.

„ W I S Ł A
T o w a rz y stw o  w z a j e m n e g o  K re d y tu  
we Lwowie, ulica Leona Sapiehy L. 9.
Udziela członkom swoim ubezpieczonym we „Wiśle“ pożyczek na weksle lub 
skrypta dłużne na najniższy procent i najdogodniejsze warunki spłaty.

Przyjmuje wkładki na książeczki i płaci od nich 5%.
Podatek rentowy opłaca Towarzystwo z własnych funduszów.

- ■ ■ ——-— -  Udziały członków przynoszą dywidendę. . - - - - - - —

honcesyonow. reskryptem c. k. Ministoryum spraw wewn. z d. 9 sierpnia 1898 r. L. 4647.

„ W I S Ł  A "
Ludowe Tow. wzaj. ubezp. we Lwowie, Leona Sapiehy 9
zasługuje na poparcie jako najtańsze krajowe Towarzystwo asekuracyjne.

i  Spółka i
—  w  K r o ś n i e  —
toiiarz. zarejestrow. z potrójna peręką

przyjmuje

wMióki oszczędności
i płaci 5 i pół procent cd 

dnia złożenia.
Dolary i obce pieniądze liczy 
najwyżej i wydaje bezpłatnie 
skarbonki dla drobrych osz­
czędności. — Z Rady nadzor­
czej Wincenty Jabłoński, po­
seł do Rady państwa, Dr. Fe­
liks Czajko wski._ Jędrzej Kru- 
kierek, członek Rady nadzor­
czej Stron. Lud. itd. Dyrekcya: 
Wojciech Lenik i Wiktor Si­

korski.

Galicyjski Iriaztk  p r o t e i n  paszy
w Kraywie, Kontroya za nowym dworcem towarowym

Adieó na listy: Krab ów fach 130.
Przeprowadza wszelkie transakcje pasz; jak : koniczem, 
sianem, słomą i owsem oraz pośredniczy przy dosta­

wie żyta dla c. k. armji.
Dostawy podejmuje tylko od producentów-członków. 
Zakłada lokalne Spó*kl producentów paszy dla wspólnej 

sprzedaży produktów drobnych producentów. 
Adres telegraficzny „Zetpepe“, Kraków. Telefon 384

Polecamy gorąco wszystkim,
którzy mają zamiar jechać do Ameryki lub 
K a n a d y , aby udali sięzpełnem zaufaniem

tylko do

BIURA PODRÓŻY
W ło d z .  H o r d y ń s k ie g o  w  D u k t i

Tomasynal
„Gw iazda*1 jest ulubionym i najtańszym 

łąkowym nawozem fosforowym.

Pod gwarancyą prawdziwą tom asy ną̂  
„Gwiazda** dostarcza się we workach 

plombowanych, zaopatrzonych zarejestro­
wanym znakiem „Gwiazda “ na worku 

i na plombie.
A wai

S t e r n ^ » M j

Bezpłatna analiza kontrolna 
M  . w krajowych stacyach 
m a rK o  doświadczalnych •

chemiczno-rolniczych.

Józef Karrach
Lw ćw , K ościu szk i I. 18, C.

CENNIKI I BROSZURKI DARMO I OPŁATNIE.

Patent austr. 41756. 
W y r ó b  K r a K o w s K iM  

D o s H o n a ł«

poKrycie
d a c h ó w k a  m i

Lekkie i piękne, nie WYTmr*) 
nigdy reperacji, b — 1 j  

Najwyższy stopień ogniotrwatości.

FW*.A S  B I
Łupek: asbestow y odporry
na zmian}- powietrza i v»TMrv. 
Fabryka łupku asbeslcw. 

„A S B I T“ .
Spćlka z ograniczona porr-Ri 

K R A Ii Ó W, 
Fabryka: ul. Staro wrjrtń 
B iiro  centr.: ., -is
Dokładne kosztorys}- yaJnjj 
Fabryka za doniesieniem t!’ u- 

gości krokiew i k-iieni---.

Roso Zaliczkowa w Zpcu
, Stowarzyszenie z ograniczoną poręlfą - —  ■ —

przyjmuje wkładki Oszczędności na 5ł/2%, udziela po­
życzek wekslowych, hipotecznych, bierze w  za:-:ta w  
papiery wartościowe, przeprowadzatrausak- ye . zm i-r-p ir, 
pieniądze zagraniczne i t. p.‘ Prezesem Rady N a d z o rc z e j.  
Dr Adam Fonferko. Dyrekcyę stanowią: {jirfcitYnw 
Szczepański; Dr J. Łodygowski i Grzegorz Jakubowicz!



II P R Z Y J A C I E L  L U D U Nr. 46

z  p r z e A o n a c i e  s i ę
że najlepiej jechać do Ameryki angielskimi okrętami, bo są 
największe i najtańsze (4 dni i 10 tfodzin m orzem ) naj­
lepszy wikt i obsługa na nich oraz najwytworniejsze urzą­
dzenie trzeciej klasy. Na angielskich okrętach niema tak 
zwanego międzypokładu, jest tylko klasa trzecia o kajutach 
dla 2—6 osób na w zór  klasy drugiej. Osobne jadalnie 
_ _ _ .... . .. j sa]e do zabaw. —

Po bliższe informacje należy pisać i listy adresować:

Anglc - kontinentales Reise Bureau
(Arglo kontynentalne Biuro podróży).

Glashaven 22, ROTTERDAM (Holland).

Okręty idą w prost do portów :
Półn. Ameryki: N ew-York, Boston, Philadelphiia i PorV- 
Kanady: Halifax, St. Jon i Quebec. [land.
Połudn. Ameryki :M ontewideo i Buenos- A ires'Argentyna) 

R io de Janeiro i Santos (Brazylja).
Urzędnicy Polacy! Ceny niskie. Zastępców poszukuje się.— 
List zwyczajny opłaca się marką za 26 hal., a pocztówkę 

 — S t .  — : za 10 hal. — • . " ■ —

W yroby tKacKie
z najlepszego przędziwa, jaknajstaranniej wykonaue, jako to: 
Płótna bi iłe zw ykłej i prześcieradłow ej szerokości, 
dym y, dreliszki, chusteczki do nosa, ręczniki, ścierki, obru­
sy, serwety, barchany, flanele, szewioty, plócienka kolor, na far­
tuszki, sukienki, bluzki i silne tkaniny na ubrania męskie poleca

TKALNIA PŁdCIEN MICHAŁA MlgSOWICZA
w  K o r c z y n ie , o b o K  K ro sn a .

Na żądanie próbki towarów bezpłatnie. — Kto tylko r az jeden 
zamówił towar z mojej tkalni, ten gdzieindziej płócien kupować 

nie będzie.

zezedności niiaista Strzyż
założona została na podstawie resk ypu1 c. k. Namiest­

nictwa z dnia 7 czerwca 191 -3. L. X III a 2319,8.
Z a  w K ładK i z l o io n e  -w K a sie  
O sz c z ę d n o śc i m iasta  S trzy żo w a  
i za ic b  o d p o w ie d n ie  «jp ro c e n ­
to w a n ie  rę czy  m iasto S trzy żó w

w myśl § 8 statutów. 6—10
K a sa  O sz c z ę d n o śc i mis sta S trzy ­

ż o  w l p ła ci T / o  o d  w K ladeK .
Obliczanie i dopisywanie- pr^en-tów odbywa się co pół 
roku, t. j. z końcem czerwca i grudnia każdego roku. 
Kasa Oszczędności miasta Strzyżowa ma bezpieczeństwo 
pupilarne, zatem można w niej składać pieniądze mało­
letnich i pozostającycych pod kuratelą, na co zwraca się 
szczególr > uw agę PP. opiekunom i kurat irom zwłaszcza, 

ze Kasa sieroca płaci od wkładek tylko ł '/2°/0.
Na czele zarządu Kasy Oszczędności m. Strzyżowa stoją: 

Prezes Wydziału 1 członek Dyrekcyi:
W itold hr. Łoś 

właściciel dóbr w Zyznowie.
Dr. Włtrd. H ołubow icz Dr. Józet Patryn

Dyrektor referent: Prezes Dyrekcyi:
zastępca c. k. notaryusza lekarz i burmistrz miasta

w Strzyżowie. Strzyżowa.

N A J W I Ę K S Z Y  W Y N A L A Z E K
tego stulecia jest zegarek męzki kieszon­
kowy „Konkurencya“  z prawdziwym me­
chanizmem szwajcarskim, 80 godzin idący, 
cyferblatt emaliowany, w pięknej masyw­
nej i grawirowanej kopercie, z lO-letuią 
gwarancyą K 3*90, 3 szruki K 10*50. ,'e- 
ż di sią nie spodoba, zwracam pieniądze. 
Na żądanie wysyłam darmo i opłatnie ilustr. 
katalog z 4 00n odbitek zegarków, wyrobów 
jubilerskich i części składowych zegarków 
wszelkiego rodzaju narzędzi i instrumfent, 
muzycznych i towarów galanteryjnych,’ 

F. PAMM, KRAKÓW, ul. Z i e l o n a  3/9. 6-24

LIN IA  HAMBURG AM ERYKA]
Regularne przewożenie podróżujących znanymi pierwszo­
rzędnymi parowcami. HAMBLRG — N OW Y-YORK. 
HAMBURG—FILADEl ^IA. HAMBURG—KAN ADA,
Hamburg — Brazylia 
Hamburg — La Plata 
Hamburg — Arab ja 
Hamburg — Persja 
Hamburg — Afryka 
Hamburg — Indje zach.

J Hamburg — Środkowa 
J Ameryka
J Hamburg — V°nnzuela 
■ Hamburg — Knlambja 
!  Hamburg — Kuba 

HamDurg — MeLsyko
Autverpia — Kanada 

Linja Hamburg-Ameryka prowadzi na prawie wszyst­
kich swoich nowojorskich parowcach cztery klasy prze­
wozowe: I kajuta, IJ kajuta, III klasa i międzypokład. 
Parowce Linji Ha mburg-Ameryka dają przy znakomi-
tem utrzymaniu, prędki i wygodny przt wóz dla podró­

żujących w kajutach i wychodźców. 52
O wyjaśnienia i co do przewozu należy się zwrócić do 
generaluej reprezentacji linji Hamburg-Ameryka, Wiedeńl 

Kartnerstrasse 38, albo do jej agentur:

we Lwowie, uilca Gródecka I. 95, 
w Czerniowcach, Herrengasse 16.

Tanie S Ip ie r z e ™  p o jc / e i K  ^  
i p u c h  ^  "

] kg. < tare darte 2 K, lepsze 2 40 K, półSłbłe prima 2-8Q K, 
białe 4 K, prima miękkie jak puch 6 K, wyśmienite 7, 8 
i 9-60 K, puch szary 6, 7 K, biały prima 10 K, kwap pier­

siowy 12 K, od 5 kg, franko.
z gęstego czerwonego, niebieskiego, żół­
tego lub białego inletu(Nanking) 1 plSrzyna 

ok. 180 cm. długa, 120 cm. szeroka z 2 poduszkami, każda 
ok. 80 cm. długu, 60 cm. szeroka, dostatecznie napełniona 
nowem, szarem, kwapiatemif,rwałem pierzem K 16, półpu- 
chem K 20, plerzam puohowcm 24 K. Pou Jyneze pierzyny K 10, 
12, 14, 16. Pojedyncza poduszki K 3, 3-6u, 4 Pierzyny 200 140 
cm. objęt. K 13,15,18, 20. Poduszki 90:70 cm. objęt. K4-5u, 
5, 5-50. Piernaty z najlepszej dymki 180 :116 cm. objęt. K 13 
i 15 wysyłaod lUKfranko za zaliczkąiub poprzednią zaplata.
Max Berger in De&clisnitz 19ZI1! BSlintbiwali
Niema ryzyka ponieważ wymiana dozwolona iub pianlęuze
zwraca sie. Bogato ilustrowany cennik wszelkich towarów 
z pościeli bezpłatnie. 11—85

Pforwszy i najstarszy skład tv kraju
maszyn do szyria i haftu, krawie­
ckich i szewskich oraz do wyrobów 
pończoszkowy oh i trykotowych. — 
Kurs haftu bezpłatnie. Agenta­

mi się nie posługuje.
Przyjm uje do naprawy 
m a s z y n y  do szycia 
w s z e l .t lc h  system ów.

JÓZEF IWANICKI,
mechanik specjalista

iii KftKBUlft: Roiei noilera ul. Szpitalna l. 32.
Cenniki oplatnie i darmo.

u l -  A k a d e m i c k a  1. J3_

N a jlep sze  ź r ó d ł o  c z e s k ie !

Prima peszteńską grubą sło» 
ninę i smalec topiony w 

najlepszych gatunkach wysy­
łamy również i w 41/, klg 
pakietach pocztowych w cenlo 
X 7-60 za słoninę a K 8*70 za 
smalec wraz z >pakowuniem, 
loco Budapeszt Leopold Weta 
i Spółka, Budapeszt IX  Hen- 
tesutca 17. 2— 4

T?nls plan' i! JjfessftE
lepszego 2-40 K; półbj ał. 2'80 I<; 
białego puchowatego K. B-1U, 1 kl. 
najprzedniejszego białego jak śnieg, 
dartego 6-40 i £ K ; 1 kl. puchu 
szarego 6 i 7 K ; białego przeauiego 
10 K ; najprzedniejsi ł  piersi 12 K.

P r*y  o d b io r z e  5 Klrf. o p la tn ie .
Gotowa pościel z gęstego czerwonego 'lebieskiego, białego 
lub żółtego nankinu 1 pierzyna 180 cm, długość 120 cm. sze­
rokości'w ra z  z  2 poduszkami, każda 80 cm. długości, 60 
cm. szerokości napeinionemi nowem szarem, bardzo trwałem 
puchów atem pierzem 16 K, pfółpifchem 20 K, puchem 24, pie­
rzyny osobno po 10, 1.2,14 i 16 K, poduszki 8, 3-50 i 4 K. Pie­
rzyny 2 mtr. długie 110 cm szer. po 13, 14-70, 17-80 i 21 A. 
Poduszki 90 cm. długie, 70 cm, szer. po 4 50, 5-20 i 5-70 K. 
Piernaty,z mocnego pisanego płótua 180 cm. dlcgie, J16 cm.
szerokie po 1280 i ll-80 K. Wysyła za zaliczką od i2 R po­
cząwszy opłatnie. Wymiar a dozwolona, lub zwrot pieniędzy 
za towar nieodpowiedni. Obszerne cenniki darmo i oplatnie.

Sr Benlsch w De^chenitz Nr. 905 Czecny

W f i p r w l a i  16 metrów eze- 
▼* wiotu najlepszego wyro­
bu, duoeltowa szerokość, wy­
starczająca na 8 sukien zimo­
wych z powodu odjazdu do 
Ameryki Wiko za 12 kor. h i h. 
E. Fletscher w Dynowie (Ga­
licy*).

M ły n  motorowy ropny 8 kon- 
1 *  ny w Pymanowie 4anlo 
sprzedam. Feliks JELabrat, Kro­
ścienko Niżne, Krosno. 1 -8

Wyborny miód
deserowy kuracyjny, pa­
toka 5 kg. blaezanka kor. 
8‘50. W y Dorny miód sto­
łowy d i pi la  4 'u  i. Ma­
sz ankc K 7. Masło stoło­
we codziennie świeże 5 kg, 
paczka 11K 80 h. Wysyła 
za zaliczkąj. M . F A R -  

B a .  Fodhfijce 87.

Tbzleriawii. Dla 12 biednych
Iw rodzin chłopskich odaam 
folwark w dzierżawę na do­
brych warunkaeh. Adres: Fiok 
24, p. Sztropko Zemplen m. 
Węgry. 8 -8

Za 4  korony
Pcc-^ówke zabierającą 160 
sztnk znakomitych kwargll 
marki „BR11, wysyła za po­

braniem pocztowem
Fabryka serów

BRACI RCLNICKICH 
Kraków, W  ielopole 7/S

Cenniki na żądanie darmo.

Moczenie pttll _
va, Podać -wiok i  p łeć. In  form. darmo. Gg. Pfallor, Nornborg, S. 311, (Bay.)

Oohrona
natyoh-
m iM to-

Rozszerzajcie
„Przyjaciela
=Ludu“=

5 kg nowe darts
- - . K9-r

darte 
śnieżno-białe 

miękkie jak puch, K  86, 86, 42 
Gotowa pooeiel

z czerwonego nankinu ć otnte 
napełnlo: ia, pfełzynalnb^fternat 
130 cm długa 116 cm szer. K 10. 
12,15, i 18.1 *n diuga lfO cm az. 
113,16,18121. PouoŁzka Sodan 
długa, 5a cm szeroka K 8, 8 60 
i 4-—. 9C cm długa 70 cm bm , 
K 4.50 i 5*50,'wykonanie wedłog 
życzenia. Wedle miary 8 
race włosienne na 1 łóżko Sl 27, 
lepsze El33*—. Przesyłka f ranko 
za zaliczką od K 10. Wymiana 
lub zwrot za zwrotem porta 
dozwolona. 8 -26

n en edyht S ich ie l ,  
Lobes Nr. 62, obok Pijzu 

Czechy.



NA BATY MASZYNY
do szycia i haftu

poleca

uHUbzi sklsd iu
firrav

PARCELACYA
2 3 0 0  morgów gruntu 

ornego i leśnego
w bardzo urodzajnej i przepuszczalnej glebie.

R o le  w bogatej kulturze są wszystkie drenowane i wolne od wylewów, łąki 
zmeliorowane, wskutek czego przynoszą znaczne dochody, lasy do rąbania i mio­

dniki, zręby na grunta orne do przeistoczenia.
Obszary te sprzeda M ora w sK i b an K  a g ra rn y  i p r z e m y sło w y  
w  B ern ie  w najkorzystniejszych warunkach, ratami do spłacenia. Do tego

należą:
trzy fo lw a rK i i la s  w  g m in ie  W y s o K ie j (pow. Strzyżów n/W.), 
1, 8 i 6 km. od stacyi kolejowej Dobrzechów Kościół rz. - katolicki i ruski, 2 Szkoły 
polskie i 1 ruska w miejscu. Terena naftowe. Razem 550 morgów gruntu ornego 
i 1100 m. lasu.
fo lw a r k  Z rę c in  (5 km. od pow. miasta i stac. Krosno), bardzo ładny 
pałac z wielkim parkiem, budynki gosp. murowane, pod dachówką. Do sprzedania 
z 20 mórg ornego gruntu, 90 mórg, najrentowniejszych zmeliorowanych łąk i 200 
mórg lasu młodego. Kościół i szkoła w miejscu.
fo lw a rk  W ita n o w ice  g ó rn e  ma 290 morgów gruntu ornego, leży 
1 km. od kolei, 3 km. od pow miasta Wadowice.
fo lw a rk  B ia ła -L ip n ik , gdzie jest do sprzedania duży dom mieszkalny 
i budynki gospodarcze w bardzo dobrym stanie z 60 mórg gruntu ornego naj­
lepszej gleby. Wobec tego, że w pobliżu się znajdują wyższe szkoły, jest ten 
majątek pod wzlędem wychowania dzieci bardzo korzystny dla' większej familji 
Informacji udziela dysponent banku lub nadleśniczy, oba w gm. Wysokiej, poczta 
i telegraf Doprzechów, i dysponent banku w Zręcinie, poczta Chorkówka (pow.

Krosno).

Bandaie
na przepukliną pę­
pka 3 do 12 kor. 
Na przepukliną 
brzucha 10 do 25 
kor. Na przepukli­
nę pachwinową 4 
do 15 kor. Na 
przepuklinę pa­
chwinową gdy już 
opada w dół 5 do 
28 kor. Opaski 
przeciw opadaniu 

.... macicy 5 do 20 kor.
Pończochy gumowe na żylaki 
i t> p .  Zamawiając należy 
nadesłać miarą w około ciała 
i opisać z którego boku prze­
puklina 1 jak wielka? Wiek? 
Zatrudnienie? Jak długo trwa? 
Ozy nosił jakie bandeża i czy 
moie przechodził operacyę? 
Wysyła dyskretnie za zaliczką 
poosiową. Gdy nieodpowiada 
to można wymienić M. L. 
Polaczek, Sambor. Nr. 57, 

8-20

D»  sprzedania z a przystępną 
cenę duży kamieniołom z 

kawałkiem gruntu blizko Kra­
kowa. Zgłoszenia do Administr 
„Przyjaciela Lndn“ , Kraków.

Barchany, flanelc,
materye na suknie damskie, kanafasy, ox- 
forty, szyfony, materye na odzież dla męż­
czyzn i chłopców , ręczniki, chusteczki i ob ­
rusy, jako też wszelkie wyroby tkackie 
w najlepszych gatunkach poleca najtaniej 

ewangelicka firma

Hudec i Lochman, tKalnia
Nove Mesto nMetuji (Czechy).

Przepysznie wykonana kolekcya wzorów  
bezpłatnie i tranko. 7—10

R. Pawłowski
u  K ralow ie, Rynek 18.

Cenniki z historyą m aszyn darm o i optatnic.

~TH!ERRY’EGO balsam
jedynie prawdziwy, skuteczny przy 
wszystkich chorobach dróg oddecho­
wych, kaszlu, chrypce, Katarze, chorobie 
płuc, zaflegmieniu, braku apetytu, złem 
trawieniu, cholery cznychboleściachkur- 
czach żołądka etc. Zewnętrznie przy 
wszystkich chorobach ust, bolu zębów, 
jako woda do ust, poparzeniach, wy- 

rzntacłi etc.

:b

Ajencja Tow wzaj. ubezp. „ W is ła "  znajduje 

się Kraków, ul. W olska 19 w Adm. „Przy­

jaciela Ludu" gdzie przyjmuje się ubezpiecze­
nia i udziela się wszelkich rad i wyjaśnień 

w sprawie ubezpieczeń.

THIERRY E&O MHSC CEOTYFOLIOUII)
skuteczna również przyza- 
starzałych ranach,rakowa­
tych puchlinach, zapale­
niom, wrzodach, karoun- 

ciała obce, czyni bolesne

12.2 albo 6jl albo 
1 duża flaszka po- 

d różna K. 5~6Q.
kulach, wyciąga

operacye zbędnymi. 2 słoiki 3'60.
Apteka pod „Aniołem Stróżem" A. Thierry
w  Pregradzie obok  Rohitsch. Dostać można we wszyst­

kich aptekach, hurtownie w drogueryach. 18-20

Wain* dla kałdagol Wałn* dla kałdagol
DBAJCIE 0  SWOJE ZDROWIE.

Najlepszem lekarstwem we wielu ciężkich cierpieniach jest 
sławne W I N O  Z IO Ł O W E , które pobudza trawienie i czy­
ści krew. Wino to jest wyciągieik niaiajeWiia Uobranych ziół 
leczniczych, a działa znakomicie^W""wyfanliaćlf kafaću żo łąd ­
kow ego, ku rczów  1 b ó lów  żołądkow ych , niestrawności, 
kataru kiszkow ego f obstrukcyi. W czas użyte W I N O  
ZIO Ł O W E  usuwa w najkrótszym czasie ból g łow y , zgagę,„A  _._z._i_________

środkiem wzmacniającym, 
Cena flaszkf kor. 2*40.

3 flaszki wysyłamy opłatnie nie licząc opakowania ani skrzynki 
Jedyny wyrób i skład wysyłkowy:

C. k. Apteka Cyrkularna i. Lewickiego w buczigzu, Rynek.

Kupuj? c
lub zamawiając towary, uprzejmie pro­
simy naszych Przyjaciół pow oływ ać 

się na „Przyjaciela Ludu ■„

Światową sławę i
uzyskał w krótkim czasie I

1.2 llll 
ataslrtu (po- 
isadczeii) od 

Marzy.
znany i wychwalany powszechnie ś r o d e k  do 

n a c i e r a n i a  pod nazwą

Ichtomentol
który setkom tysięcy cierpiącym przywrócił zdro­
wie i dziś jest prawie u każdego ulubionym środ­
kiem domowym, który jak najbardziej zastarzałe 

i uporczywe wypadki:
reumatyzmu, gośćca, nerw obóli, bolu g łow y  
lub zębów , kłucia w  boku. spuchlizny, zapa­
lenia staw ów  i tym podobne delegliwośei
usuwa bezpowrotnie w jak najkrótszym czasie, 
nawet w tych wypadkach, w których inne środki 
nie pomogły. Skutek nadzwyczajny. Działanie 

szybkie i pewne.
Jedyna głów na fabryka i wysyłka 
praw dziw ego I C H T O MEN T O L U  

Laboratorjum chemiczne aptekarza

szumi ffiuuu w
Pocztą wysyła się ftauco — (z opłaconą pocztą)
5 flaszek  za 6 k oron , — 10 flaszek za 
10 koron , — 25 flaszek za 23 koron .
UWAGA: Uprasza się żądać tylko Ichtomentol u 
w plomłniwanem opakowaniu i zamawiać Ichto- 

rnentol tylko ze Sambora.



Z Y J A C I E L  L U D U Nr. 45

w Wadowicach
PdSiada na składzie stosownie do pory wszelkie gatun­
ki zbći, bądźto ozimych lub wiosennych, wszelkie ga- 
tnnki kontczćw nasiennych, oraz traw pastewnych, na­
sienia buraków w najlepszych gatunkach, jakoteż wszel­
kie artykuły w zakres gospodarstwa rolnego i domowego 
wohodzęce. Wszelkie nawozy sztuczne, jak Superfos- 
faty mineralne, kostne i amoniakalne w różnych pro­
centach, mączkę Thomasa, sole oo*asowe wysoko pro­
centowe, Saletrę chilijską, oraz wszelkie inne nawozy 
z najlepszych źródeł pochodzące, z gwarancją procen­
towej zawartości, posiada w każdej porze na składzie. 
Węgiel krajowy z najlepszej kopalni „Bory", dostarcza 
całymi wagonami, oraz sprzedaje na p o j e d y n c z e  
cetnary w magazynach Towaizystwa. Dostarcza nie­
mniej wapno, papę do krycia dachów, płyty izolacyjne 
wszelkie narzędzia rolnicze, orak s i k a w k i  dla straży 
pożarnych po cenach najprzystępniejszych i najdogo­
dniejszych warunkach. Dla Kółek rolniczych dostarcza 
nawozy sztuczne całymi wagonami po cenach fabrycz­
nych z odpowiednim rabatem oraz węgiel po cenach 
kopalnianych. — Wszelkie towary są pierwszorzędnej 
jakeioi. za gotówkę i na kredyt.

Zamówienia uskutecznia się odwrotnie.
DYREKCYA.

[ galicyjski bank ziemski
FILIA WE LWOWIE, UL. PAN KA 17, I. P.
sprzedaje grunta w różnych majątkach Galicji Wschod­
niej na dogodnych warunkach i po nizkich cenach. Poleca 

między innemi kupno w majątku:
MARUSZKA ad KOTKORZ, pow. Złoczów, o 2 kim. od 
Kutkorza, gdzie się znajduje poczta, telegraf, stacya ko­
lejowa (szlak główny Lwów-Podwołoczyska, o godzinę 
drogi koleją oa Lwowa), klasztor Kapucynów, kościół 
i szkoła polska. W Kutkorzu whjkszość stanowią polacy. 
Dwór w Maruszce przeznaczony na szkołę polską dla ko­
lonii. Zarobek w miejscowej krochmalami. Gleba nadzwy­
czaj urodzajna: tłusty głęboki czarnoziem o podglebiu 
przepuszczalnem. Położenie pól równe, lekko nachylone 
ku południowi. Łąki słodkie dwukośne. Okolica gęsto za­
lesiona, w Maruszce jednak lasu niema. Budulec będzie 
można nabyć z rozbiórki budynków folwarcznych. Cena 

za morg 1.000 — 1.300 kor.
W  STADNI, pow. Złoczów, stacya kolei i poczta w Skwa- 
rzawie o 3 kim., posiada Bank na sprzedaż kilkanaście 
gotowych zagród włościańskich w obszarze od 6 do 15 
mg. po stosunkowo bardzo nizkiej cenie 900 koron za morg 
wraz z budynkami. Gleba urodzajna, pszeniczna. Szkoła 

polska w miejscu.
W  Maruszce stale, w Stadni zaś co czwartku, nrzędują 
delegaci Banku upoważnieni do sprzedawania gruntów 

i odbierania zadatków.
Szczegółowych informacyi o parcelacyi innych majątków 
udzieli Bank za pisemnem czy osobistem zgłoszeniem się 

pod adresem Filii we Lwowie, ul. Pańska 17, I. p.
Na razie zadawalnia się Bank złożeniem zadatku i oddaje 
grunt w posiadanie. Najdalej do dwóch lat winna być 
złożona połowa ceny kupna i wtedy zawiera się kontrakty. 
Na żądanie wyrabia się pożyczki Banku Krajowego do 
wysokości trzeciej części Łnpna, lub włości rentowe, przy 
których osadnik winien złożyć tylko jedną czwartą część 

wartości gospodarstwa.
W  razie potrzeby ułatwia Bank osadnikom nabycie in­

wentarza, zabudowanie się i zasiew pól.
G A L IC Y J S K I B A N K  Z IE M S K I
p r z y jm u je  w K ła d K i o s z c z ę d n o ś c i  i opro­
centowuje je na 5°/0. a przy kwotach ponad 1.000 koron 
złożonych na czas dłuższy, stosownie do porozumienia 

z Dyrekcją t a h ie  i w y ż e j. 13—14

Parcelacja
lasów w Dąbie Koło Dobczyc.
Bezpośrednio przy drodze powiatowej prowadzącej od 
Czasławia do Szczyrzyca jest do rozparcelowania prze­
strzeń 205 morgów lasów w wieku od 15 do 60 lat. 
Teren lekko pagórkowaty, drogi w lesie dobre. Cena 
ziemi wraz z drzewostanem wynosi od 120 do 1000 K. 
za morgę, a obliczona została w ten sposób, że za 
ziemie wypada zależnie od jakości i położenia po 100 
do 160 K. za jedną morgę, reszta ceny przypada na 
rosnący na niej drzewostan. Grunt wolny jest od 
wszelkich długów i ciężarów. Do kontraktu potrzebną 
iest połowa ceny kupna, reszta rozłożoną jest na spłaty 

do lat trzech.
Las oglądać można codziennie. Zgłosić się trzeba do 
leśnego Jakóba Potoczka w Dąbia, który udzielić może 
wyjaśnień i odbierać zadatki. Po zadatkowaniu nastąpi 

w przeciągu dwóch tygodni rozmiar. i—3

Wypróbowanym środkiem, spo­
rządzonym z najlepszych i  naj­
skuteczniej szych ziół 1. iczn J który 
pobudzę apetyt i trawienie, a za­
razem łagodnym środkiem dom.

i usuwa: 
zaziębienia,
n. p. zgagę, wzdecie, nadmiar kwasów i kurcze, jest
Dr. F70JSY  B A L S A M  na żołądek

Główny skład w aptece:
B . F R A G  N E R , c. i k. Dostawca Dworu, 

„P  >d czarnym  o r łe m ", Vra«a 
Mała Strona 203, Róg ul. Neruda 

Wysyłka codziennie. Cała flaszka 2 K. pół flaszki 
1 K. Pocztą za poprz. nadesłaniem K. 1‘50 mai 9. 
flaszka, K. 2 80 wielka flaszka, K. 4‘70 dwie wielkie, 
K. 8 cztery wielkie, 22 K. — 14 wielkich flaszek

aptece m. rteaera. — J f r z e s t r o g  
Wszystkie części opakowania noszą 
prawnie chronioną markę ochronną.

O LIW A
dc maszyn rolniczych, cylindrowa 
automobilowa. Tłuszcz T o wo t ta. IT* 
Sm ary kra j owe  i b e lg ijsk ie . ^

Latarki stajenne
w  n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e .
Trokary dla bydła. Trucizna na szczury 
i myszy. Artykuły gospodaroze i techniczne 
najtaniej i w najwięk. wyborze polecają

KRAKÓW, 
Rynek 37.R£1M i SKA

UW AGA!
ł a t w y  z a r o b e k  u b o c z n y  jjj
dla osób każdgo stanu. K 200 — 300 miesięcznie.' [Si 

ZGŁOSZENIA POD 1 -4  N
W a c ła w  H e m za cze k , Podgórze. ^

SINA PELZ
Kraków, 

ul. Gertrudy 29 /L .
Harmoni- 
kaz 8 kla­
wiszami 

k. 2-80 z 10 
klawisza­
mi i 2 re-

_______._ jestrami
K 7. .Remt. anker zegarek mę­
ski wyregulowany z gwaranc. 
K 4-50. Garnitur obrus z 6 ser­
wetami z trwałej i pięknej ma- 
terji, cały garnitur 3 Korony. 
Cennik na żądanie wysyłam 
darmo i opłatnie. 9—12

8-15

Plaster na u .gniotki z gwa- 
rancyą wygubienia w ciągu 
3 dni cena 1 kr. Środek na 
ból zębów usuwający natych­

miast ból, 1 kr„ poleca
„H ntyseptyka" K .akow , fach  poczt. 77.
Oprócz powyższych polect wa­
tę, opatrunki, pasy przepukli­
nowe (rupturowe) pasy brusznt 

opaski dla kobiet i t. p. 
Esencye do wyrobu rumu t 
wszelkicn woaek Każdy może 
sam sobie w domu wyrabia* 

rum i najlepsze wóćLd.

ISimCY CYPRfS W KRilliOWf
ulica Szewska 13/21,

Sprzedaje towary I 
nadal po nadzwy.
czaj niskich cenach: 
1 Brytania Anker 
Rem. syst. Roskopf 
36 godz. z pięknym 
łańcuszkiem koron 

3-90, 1 amer elektr. złoty Rem. 
z marką Splendit, nadzwyczaj 
płaski, modny kawalerski, z me­
talowym cyłerblatem 36 godz. 
idący, szwajcarski werk z łań­
cuszkiem kor. 4-70 Srebrny 
Roskopf o trzech kopertach, 
bardzo silny, kor. l i -—. Stalo­
wy damski Remontoir kor. 7-80. 
Budzik najlepszy koron 3‘—. 
Łańcuszki srebrne od kor. 2'—. 
Zegarki złote damskie od kor. 
20-—. Bogato ilustrowane cen­
niki na żądanie darmo i opla- 
tnie. 5—13
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Największe Towarzystwo okrętowe i kolejowe

cnnaDinH prcific m m i company
posiada najszybsze połączenie z Tryestu do Kanady i z Antwerpii do 

Kanady a także do Ameryki Północnej.
Okręty towarzystwa Canadian Pacific wychodzące z Tryestu, nie posiadają 
wcale międzypoKładu ale tylko same kajuty na kilka osób, mianowicie tylko 
kajuty drugiej i trzeciej klasy, wskutek tego wszyscy pasażerowie mogą uży­
wać pokładu do spaceru, sal do palenia, salonów dla pań, sal muzycznych i t.d.

N a jw y g o d n ie js z a  i n a jt a ń s z a  p o d r ó ż .  
Towarzystwo Canadian Pacific ma własne biura okrętowe we Lwowie, 
Krakowie, Oświęcimiu, Szczakowej, Brodach, Husiatynie i Podwołoczyskach.

w KraKowie, ul. Pawia 1. 14.

W ydawca i odpow iedzialny r e d a k o r  JAN STAPIŃSKI- Z Drukarni N arodowej w  Krakowie, ul. W olska i i .
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